
Nr. 10. Iraków, 12 Stycznia — Sobota, Kol 1878.

C m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzielo i dnie świąteczne.
Oddzielne Nr. Czaew, o U. x p u  -t-ozy, w Krakowie po 10 e., z prze.yłk, poeztow, 18 «•
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W  K r a k o w i e  I Administracya „CZASU" tndziei urzędy poeztowe. śD ^W w ą^ prwumoi 
ram ia  S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g i o n e n l e  (m e e ra ty ) /rzW“ nJ ł  « f  
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), ze pierw szj raz 10^ za każdy następny ra

lOeJeoow* prenumeratę kał?
.ra ty ) przyjmuję ii? za opł“ - 

pierwszy raz 10, za każdy następny raz po . 
W n d e T ła n e ^ n a  3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 o. za każdy 1 
I to f .a c z e x ia  d o  „ (  » » » ..“  (prospekt., cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuję ii? za cenę 1 ztr. oa
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumen

za opłatę 
raz po 5 o. 

raz.
- * T >

 prenumeratorów. Przypadajęoę
O g .io n e n la  t p r e a n m e r a łę

™ Baozko-

sk. b. U., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppsh 
a ® *  (takie w BarikU®, i&amtatrga, Konaełama i Nmyasbsr

feme *u KŁ) *

ogier (takte w Hamburgu, Frankfur- 
A. Oppelik, 8tab«nb*»t*l Nr. 2 (także w P radze), B.

ry f f lW ta ) , &. L. Daafee A Oeiap. (tak ie  w Frank-

Ss*s b r& m  sśsfflioae.

H fA k ó w  tO  s ty c in la
Odbieramy następujące u w a g i:
Jednym z objawów, który ksźdego uderzyć 16 5 S 5 m  Ą m

są ciągle, od początku zawikłań wschodnich powta- Plewną, G obleienii
S S « e  w prasie niemieckiej wzmianki o intry- U  o j * t a g P

. • • n nas siła nrodukcvind rząd. D. 13 listopada rozpoczęły się obrady nad sta-
cyi pisać jeszcze przed rozpoczęciem obecnej wojnylszym, me Bą °“  J |°  . gaGŻ?tem ttóry tak tutem bankowym w Izbie deputowanych, a skończyły

kich, stanowczych , zwycięstw miał na’ wyborze 12ssłi ^  ^  w , .,
Iz odstąpieniem od oblężenia Karsu, słowem wtedy, morfozą, trudno ! f  hrun szlacheckich i zniszczeń ży- działa 14 radców jeneralnych i . . .  

„ o h ,  formacjach , 3 £

odesłane zo-
wedłng 

t. d.,

£ * »  *  a i - * ; • * *  *  l-ttg* —  j y j  Z Z  S»trV«1
nieniem za nowościami, za zajmującemu nowinami, woli. Kara ro yj zą ’bRzaje B;Q owo widmo bądź co bądź jest siłą produknyjuą w naszem p i b tor(5w i zba poselska sejmu węgierskiego
£  Mierni M f O S .  nowinami, kMrjob * *  »• ! •— * * ,  be on jnl .  t a  '  k,°, 2 t * E L l m  raoolai. wodtag wnioaka
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ją nrok pierwszeństwa i świeżości. Ale zdanie to nie 
wytrzymuje głębszego jastanowie^a się. Baz można się

powtarzać uporczywie jeden   .
sywad się o nim, to już nie omyłka, me przypadek, 
nie Bensacyjna kaczka, szczególnie w dziennikach,
Które mają doskonale urządzoną służbę koresponden­
cyjną i co dzień prawie wszystkie łamy swoje zapeł­
niają własnemi telegramami. Ta już głębszej szukać 
trzeba przyczyny. Jeśli nie dzieje się to przypadłko- 
wo, dziać się chyba musi umyślnie. Umyślnie zaś ład . 
dziać się znów musi w jakimś pewnym celu tego Mi 
stronnictwa, lub rządu, od którego dziennik zależy. I same

nrzyznająo im niektóre, choć
p o t a l i ,  f t '

woli żydowskiej, która będzie tylko przejściową, dziś 
jednak poBtępy jej są zatrważające..

wydział ugodowy, zapowiadają zaraz po zobraniu się
Rady państwa. , , . .

Zupełnie, przynajmniej jak dotychczas, rozbiły Bię 
rokowania w sprawie k w o t  na. wydatki^jyspólne.maa. p u a u y u j . H, ore„ W9{ rokowania w sprawie kwoi  uu »ju» uOto z  j e d n e j  tylko okolicy w|mieaię szereg w s, wniósł rząd w Izbie przedłóż Brno o

óre w Drzeciagu dziesięciu lat przeszła w § 7- 1 •  a iq  marna tuż nrzed świętami

co sobi? i przeszłości są winni, staóby . .
nie wiecznie wzburzonym rozkładającym pierwiast 
kiem ale podstawą państwowego i spółecznegc

Miejmy nadzieję, że Naród Polski i . dalej takie 
zaiezy.,»»me składać będzie dowody dojrzałości .1 . rozumu

-------------- * —  - . . w | «ni;fvp7nero a zawiedzie życzenie i nadzieje prasyOprócz różnych wiedeńskich pism , mamy tu głó- p o l^ ™ ? 0, 
wnie na myśU niemieckie, a szczególniej Roelnwche niemieckiej. _____________

które w przeciągu ««■ I w v b o r z 9  deputacjj, a 19 marca tuż przed świętami

™ mek lra-  f :
przeszły na własność słarozakonnych 
błędza, a świeżo wieś Kielanowice, — £; - -  
dłość zRcnej rodziny ś. p. Leona Dzwonkowa.aego,

strzeni zaledwie jednej mili f wod" naj 9  ^  S t a f w y b r a ^ ' w ' o b u  Izbach deputacye, a 29
— -*  starozakoanych Łowczow, węgierska i austryacka

w Wiedniu. D. 9 czerwca ™

1 po kilku posiedzeniach bez rezultatu zgodzono się 
na przedłożenie Izbie sprawozdania, które po prostu 
stwierdzało zerwanie układów, nie czyniąc jednak ża­
dnych wniosków, lecz pozostawiając resztę Izbie de- 
outiwanych. D. 28 listopada przedłożono sprawozda­
nie Izbie, która przydzieliła je wydziałowi ugodowe­
mu, a ten nie zdał jeszcze o niem sprawy.

Przedłożenia o podatku od wódki i od cukru prze­
szły już przez obrady w obu parlamentach z tej i 
z tamtej strony Litawy. Atoli co do podatku od wód­
ki zachodzą jeszcze dotychczas niewyrównane ró­
żnice między Izbą deputowanych, a sejmem 
skim, oraz między obu Izbami Rady państwa, albo­
wiem Izba deputowanych wbrew uchwałom sejmu 
węgierskiego postanowiła zaprowadzenie obowiązko­
wego podatku od produktów z d. 1 września 1882 r. 
i podwyższenia stopni hektolitrów na 5, 6 1 .7, pod­
czas, gdy Izba wyższa do obu tych uchwał me przy-

^Wszystkim wiadomo, że ta gazeta oprócz znacze­
nia, jakie sobie zdobyła dobrą redakoyą, obszernemi 
korespondencjami i używaniem telegrafu w szero­
kich rozmiarach, jest pismem tendency}, mocno-liberal 
nych, a rzecz bardzo prosta, że przy dzisiejszym duchu 
rządu niemieckiego, półoficjralnym,. czy inspirowanym 
organem. Czemuż więc tak wiele jej zależy na tern, 
aby koniecznie Polacy występywali w roli Donsiszo- 
tów politycznych w obronie półksiężyca

niegdyś ognisko pstryarchalnego życia została sprze-1 
daną za B u m ę 68,000 złr. Trochę dalej nad Dunaj­
cem Szczepanowice dawno są w posiadaniu starcza- 
konnych. Dwa majątki wybornego gospodarza p. Ksa-1 
werego Wykowskiego, którego stado słusznej uży­
wało sławy, a energia i pracowitość połączona z ̂ o-

W końcu października odbyły się w Peszcie z 0 -
koliczności zerwania układów handlowych z Niemca­
mi, konferencje obustronnych .ministrów  ̂ w celu u- 
łożenia taryfy oelnój autouomicznój, która przedło­
żoną została parlamentom obu połów monarchii ro- 
wnocześnie z traktatem Lloyda i projektem od na- 

wystoBOwała deputacya fty. Wydział ugodowy anstryacki nkończył jeszczc 
*’ ■ - - ■ — ' nr̂ pfl światami Bożego Narodzenia obrady nad ta-węgierska pierwsze nuneyum swoje do deputanyi au

KORESPONDENCYA „CZASU? l& m i
stanowią S e  żydzi Wyjątkiem wnaszych stronach|cyjnym od wyrobu .wódki 1 podatkiem Ojl_wyronujny. L W(łr(<;w bawełmanyeK z 70 na 90 złr. Po

Z e  w s i  10 Btyoznia.
cło od towarów bawełmanych 
,.l« h W ,n m .to f,

Na początku roku podaliście pogląd na rok ubie
-  stosunki ekonomiczne naszego chwili ostatecznej likwidacji. Co chwila s y c n a c i ^  ^  w‘ do'cllo. 

pouiycznyon w uuiumo .  koranu ? . . przedstawiając groźne niebezpieczeństwo I nowej licytacji, kupicielami z a ,  sa™\ .  7 tyldzie ryczałtowym osiągniętym w tym samym roku
rprawę^^ w ydobyć^n^św ieczui^^oli^k^em o^-1 u^nagaj^c^ Bię ruiny \  częstych .^yw â8I®ze^ z _zif„ I 1 _Jul® iia-reaztv nodzielT miedzy I słonecznym w odnośnych ,g^9ziao^

tatóe pnedłożemo o związku, celno-handlowym z W f 
grami i rozesłał sprawozdanid

Izba deputówanyoh na posiedzeniu d. 19 grudma

rmaOTi&cei Bie ruiny i częstych wywłaszczeń z zie- Dziwić się nie można,, że w obec tation zwycipsw j w odnośnych gałęziach podatkowych".

w ^ s , em- L -  “ k’ * ai* weBto - 3 W " 1 po-
z miłości dla Polski coś miały zrobić, żeby nie po­
wiem już popierały, ale wszystkiemi siłami me pra- 1 ł u , »  sradcze na wzmagające się złe. Naj
cowały nad zniweczeniem wszystkiego, coby do od- zywaó ś _  ,  ,  n- .m  zdqn i0n i byłoby z: 
rodzenia Polski, co mówię, do n^mn^szego ulżenia | l ^ ą _ P ^ £ ; ~  "

ku, a snów nie zbadawszy przyczyn nie łatwo wska-

ponnje stosunek kwoty dla Węgier na 31-4^ 1 po> 
zostawienie dotychczasowego sposobu restytucyj po-

przyjęła traktat z Lloydem auBtryackim, natomiast 
wydział sejmu węgierskiego mi posiedzeninl5 sty­
cznia zmniejszył subwencję Lloyda austryackiego 
z 2,210,000 na 1,300,000 złr. oraz zaliczki miesię­
czne z 120,000 złr. na 65,000 złr.

Tak więc w Izbie deputowanych, mają być jeszcze

W i e d e ń  10 stycznia. W  tych dniach rozpo- 
zawia-1 czną Big w Radzie państwa obrady n ad  przedłożę-

względemotaczających nasjasno drogi naszej w ak tó n k , to, M e r f k i  t a p t a j . M d ,

nie wskuywał, jak

rJi 'j.pr 2 ? Ł i“iS 6io.S SSi »»»ł *

niami ugodowemi. Nie będzie pjr.eto ^rrecz^ zbyte-
czną przypomnieć cały przebieg toj sprawy 1 
stawić jej stan obecny. Rok ubiegły rozpoczął się ro­
kowaniami obu gabinetów, węgierskiego 1 austrya-

zoHiawiemu uuujfuuv«.»»v..^6.. -r - ~ -- - ai-ołafwinuft. 8 8  102 i 109 statutu bankowego, spra-

jaafc f e s a r i
akiem,
brać p o - - - - - .- - ,  ftn nningbi 7 nun-

zyBków byłaby pożądaną, choć z innym u nas

ckiego, o nowy statut bankowy, które w-końcu. ^  J  ‘ pódkomitet austryacki zgadzał się w stosunku wydattó 
prowadzono do rezultatu, J J f t o S  kwot na zniżenie z 31-4^ na 3 0 #  dla Węgier, podatek

Mjs&tsZ' 25BFC&4 w? Ilss^sblslskład rady jeneralnej i mianowanie wicegubernato- stytucyj podatko^cn zos y y uchwałami parlamentów w A ustrjb. do czego
l^poia-1dopodobnia 4 . 1 , ^  « t  j e « ®

podatek od nafty Bą już za- 
" na naibliższem 

Kwoty na
________  . .  obowiązkowy

» od‘produktów i stopnie hektolitrów w usta- 
wyrobie wódki, wreszcie subwencja „Lloyda

J ■ t .1__*12 wAitninn mian7T
praw-

jące się doniesienia dzienników niemieckich o j u u u  zni^m m n™ ^  w nach 
tym

OBunku kwot, obstawała je-
Osten 1 którem minister Lawer z “ .l | dnak nrzrp7o7onVwańym praez siebie sposobie resty-l

,-lnatorów zrobił kwestyę gabinetową, u_mrio_na wnio- dnak P ^ g J P ^  . p & c z y h ,  że rokowania uwa-
W l o c h y .

Podaliśmy wczoraj genealogię Wiktora Emanuela;

1 “ ^  w nr wni08ków, staranne wychowanie, ale dopiero w r. 1848 wziął

V a o ' M % > *  ą r i M j  w S S f J E T - M
odroczyły się także deputecye. Dsis 15go | Odznaczył się także^ w .bijwie^po^ nrnnolnai DDfRiVl.

maja nastąpił I źe propozycya co ao 6 v / 0 Dodafc- buchem rewolucji we WłoBzech, Btanął na czele

1 r  ̂• l -——nL 4a WTWQBZ(jie powraca do S S j r  ?.którą odbył ĉałą kampanię

5 S ?  a" m T a z g u = ? >  d^en- b o r ó y  żydowskie g p o ,
nikaoh niemieckich zaczęto o legionie polskim w Tar- w jakiej upadają majątsi szlacheckie w j

| projekt UBtawy o długu - .  . . . .
Izem z inaemi przedłożeniami wniesionym był przez

października zebrała się znów deputacya austryacka oa 1849 r.), po Której w p

n ___jgągggBgAHłFiwm»«wwiw

Część iiteracko-artystyczna.
k a?  Nie jest to  choroba śmiertelna, ale dosyć 
dotkliwa, gdyż sprawia: niezmierną gorączkę, o-| wej, ryżu, winnic i koniczyny. Dzięki swemu po

łożeniu w górnej częśici dołiny, kamen.da t a z o a j - 1  mózgowe” dość długo po wyzdrowieniu
duje się w doskonałych warunkach metylko co I słabieme mozgowe ^  s  ^  boleści w s ta .
się tyczy klim atu ale wach^i kościach, nieustające nawet pon iezm ier-

LIST! Z AMERYKI P1ŁD1I0WEJ tości wody, jaką rozporządzać może do zwilżania wach i

tu Sąlaverry przewozi co rok pięć milionów bi­
ogramów cukru, wyrabianego w hacienda ła ca la .

Sąsiednia własność ziemska należy do_banku: 
Banco nacional del Peru. W przeciągu la t kil- 

doświadczony rządca M ciendy Tulape  wy-ku

gruntów, na których

p ro f. W ładysław a  K lu gera

do * * *

suszył 2 0 0  hektarów gruntu  bagnistego, zasa­
dził trzcinę i z dwóch podniósł na siedm milio-

| r „ t  to  nowe robi podboje. Z S y “^ T ’̂ \  epidemia do tegorocznej

111.

cy po zasadzeniu, trzcina haciendy Sauzat le s t nawieaza

| Ą n ° e S r t gf f i ó  n a » C r /d  S T y f c g  g j *  ^ " S

nów kilogramów roczną produkcyę cukru. Dowo­
dem to, że ziemia rodzi znakomicie, że zamiast
w

(Dokończenie).

W dzień następny po zwiedzeniu zamarłego

d n °« _ ? _ o M a . t e « n ,  l e t e niem k k t ó w  i.b ibn ły . P r « , ^ j o n e m u  do eie-
ce usuniętą zostanie, bo zaczęto już przecinać 
bujne plantacye kolejami żelaznemi, mającemi 

J ____    ; m p  A. 10 kilome-
kawszych podróży po górach, trudno było znaleźć

yy u z ie n  uasuępu ji iju — ------ — o - 1 uuju?   „------------------- ■ t-.i „ L ,, c n  nowego : więc też ukończywszy co prędzej
królestwa Chimu pożegnałem Trujillo  i osobnym wynosić razem, jak mi mówił, pan A. . zabrawszy starannie ponumerowane o-
pociągiem przygotowanym z rozkazu mego uprzej- trów długości. Do czegoz dojdzie p . y , l v tamtejszego antracytu, wyruszyłem w dni 
mego gospodarza ruszyłem w drogę to . d o l i n i e j e i e l i  j r t J M W  dą]e r o o m  p.?e ty -  t e ,  ta.mtejszego^a ^  j & t a .  ■
Chićama, 
żony a  siostry 
ludnie po trzechgodzinnej

t a k  z w a h e j  ou i i ię n ia  M ama C h i c a g  ^  ^  cukru z 350 hektarów gruntu, ^ J K S I e  K  
iostry pomienionego króla Chimu. W  po- ryżu i 500 tysięcy krzewów winnych, pokiyw j . rn j wsiąść na state!
. _ i  i . i  ■_____ • d . . n Jrr/% iTT TT cn o  rł o  m i r  I _____1™ ( 1 C \ ( \  LAlrł-n-«/-vnT w i f l i m  I LI U -Ł • 1X1 / v u  u  .drodze wysiadamy cych 600 hektarów ziemi.j, (ttinlu xr Hvv,n^li/ji i iiivj vaj. v/\*civ j | %J , *1 1 * J1 _

w Chicamy, małej wiosce leżącej na brzegu do- Nazajutrz rano puściliśmy się dalej w drogę,W  v / t  ‘ > V  f j )  AAACAIAV/J 1 l X \J  I J U U  O   ̂ ■ ■L ' ŁVŁl u y w v i "  L _  f  “  r  -1 •

W tegóż nazwiska. Gorąco było nie do opisa- [ jadąc jeszcze kilka godzin w gorę rzeki szei .-
.6    ,lo • . . . . . . . _____-„i. „*„„„Jo olaiami ł.rTP.inowemi

zwie-
cukrowe, wstąpić 

i jl r d j i l lo  i wsiąść na statek w Salaverry  . 
Na nocleg zajeżdżamy znowu do Sauzal, gdzie 

jak pierwszym razem gościnnie przyjęci, spędza­
my niepostrzeżenie większą część nocy przy wie-

J x • * J! o Jttiyi h 11 morIri ATT1

wspaniały tych łanów trzciny cukrowej i baweł- 1  J[na małej wiosce indyjskiej, mającej stanowić | swego 
ny, rozlewających się jak  wody jeziora na obszer-

T • *1 T *   1 . 4  A n i r \ n  w  n u  n i ,  A  i  a I i H  TVT Q V d l lnein dnie doliny, której ściany suche i obumarłe 
wyglądają jak  niedostępne skały Oceanu: tu  buj 
na trzcina tworzy krę ty  szpaler, w 1  ̂
jeździec z koniem, tam  znowu ryż 
krywają mego towarzysza, co wj 
kilka kroków. Daleko, gdzie okiem

J e0bS e  p S e g T m S k
JUi-UJł„ w.  em sięgniesz z zie- mi na myśl grasująca właśnie f e b ra j jr  Perti i ^ g j e d n a k  Jotężne maszyny

lonego kobierca sterczy dumnie potężny komin w ist0cie Argolla  trzymała mię w swych obję l in ie jUlica , P naprzód przewo-
-  - • ■' ■ rozległe budynki haciendy, ich da- ciach; dzięki jednak silnym dozom I e ^ F h i e ^ e m  sfe ku Facala.fabryki; widać 
chy metalowe lśnią się jak  pancerze rycerzy 
stawionych na  straży europejskiego postępu 
z próżniaczej ziemi Nowego Świata zrobił
czerpany skarb bogactw i dobrobytu.

dzieło godne 
jedną z głównych 

najlepszą mo
yderczo „Emision (tan  zw w s v m wybrzeżu Peruwiań-
puszczonych w obieg w bankowych), I ze a , Qależąca dzisiaj do paaaotaczającym nas widokiem ludzkiego przemysłu, od nowo puszczonycn w omeg uusiuw u a u « . « n . -  - - - - j ^  y - , , najeżąca ~~ x-—

Bzybkim  kłusem mijamy liczne zakręty wygodnej ukazały się na ręk ach. Co jest Argolla,, zkąd się . n iem ca’ urodzonego w Peru, znaj
drogi i stajemy koło godzmy 6 ej wieczorem w fio- wzięła i jak  j ? leczyć należy ^  d u ł o  me „  i.iW o tn ią iK y o l. worunŁacb: ta k  po,daje d ,  „  £ctendzie Sauzal należącej do pana A lb r e c h t ,U m ie m ,  bo i lekarze w Lim a  nic stanowczego nie dujei się w naj wi ortu -ak
Niemca zrodu, ale osiadłego już od dawna w Pe- mówią, pomimo ciągłych dyskusyj po dziennikach, wzglęae p 0 V7iedzieć, klim at i ziemia waJ

.• _.i___, _______ n — i noiwifif.p.i no-lT r. fariirr, f,a m i j r n ih  t.Acforoczna iest ie -1 g run tu , można p o w i c i .  , ,  zdrowiuru  i używającego najlepszej opinii i najwięcej po 
stępowego hacendado w dolinie w Chicama.

To
dną

tylko pewne, że epidemia tegoroczna jest je- g runtu ; można p o w l e c ,  
i  a a j ^ / p o p o Ł o y c b ,  jak iś  P eru  w i d a m . U .  u o ^  f f l f , tę  samą ło

ywozić rocznie sześćdziesiąt tysięcy ton cukru, 
eru mogłoby wywozić daleko więcej, a nawet 

walczyć o pierwszeństwo z Brazylią, której pro- 
dukeya wynosi obecnie 170 tysięcy ton. Ale do 
tego potrzeba pracy i wytrwałości, na której 
w ogóle zbywa mieszkańcom Peruwn;^ boć jeżeli 
prowineya Chicama dostarczająca, dziś pod pano­
waniem ludzi i kapitałów cudzoziemskich, więk­
szą połowę całkowitej produkcyi cukru, powinny 
w  i inne prowineye położone w równie dobrych 
warunkach, dawać ilości odpowiednie, gdyby k ra­
jowcy byli tak pracowici jak  cudzoziemcy. » lrz y  
razy tylko — powiada pan S. rz ąd ca . tej zie­
mi —• sprzykrzyła mi się ta  via crucis w ha 
ciendzie. Raz gdyśmy przewozili z portu  M ala- 
briao trzy żelazne walce naszego trapiche; drugi 

gdym wysuszał te  ła n y , co la t dwa temu
. '11 TT. rvlrnlrVv wrfiRTłCie DO raZ

rozkoszną hacyendę Tulape, i ruszamy po żela­
znej drodze haciendy ku Casa Grande. Nie mo­
żna było zatrzymać się w tern m iejscu, gdyż 
straciwszy już dni kilka z_ powodu mej choroby 
w górach, musiałem pośpiechem czas zyskiwać 
i wsiąść na pociąg czekający na nas w Chocope. 
Niepoznałem więc tego bogatego okręgu, posia­
dającego tylko dwa tysiące mieszkańców, ale ma- 
lacego zato ośm fabryk cukru i sześć dystylarni, 
a rozporządzającego s i łą . 430 koni parowych, 
rozłożonych między dwadzieścia l.trzy  maszyn.

Z żalem opuszczałem bogatą i płodną dolinę 
Chicama, pełną ruchu i przemysłu, a  dowodzącą 
jasno, do czego doprowadzić mogą dobre chęći, 
praca i rozum. Istniały tam  już za czasów Hisz­
panów niektóre haciendas cukrowe, ale dopiero 
od roku 1865 datuje się świetny ich rozwoj i to 
dzięki pracy i energii jednego tylko człowieka, 
ctóry nieszczędząc kosztów i zachodow, zaprowa­
dził najprzód wzorowe gospodarstwo w Sauzal, 

ystawił na sposób nowoczesny fabrykę Tacala, 
otworzył olbrzymią haciendę Casa Grandę. 
edko za przykładem pracowitego Niemca po- 
i- kanitaliści, bankierzy i towarzystwa, jakby

ra z , ..j   - -
były źródłem chorób w okolicy; wreszcie po raz
. J J . . . . • -.3— — rrłM-irłrrił lrr7W 400.krzyk 

W alka to
trzeci i o s ta tn i, gdy mnie zbudził 
chińczyków, żądających mej śmierci". Wall 
była n ie lada: dwór w płom ieniu,, chmary upo­
jonych opium chińczyków wdzierające się przez 
drzwi i okna, siały śmierć na każdym kroku; już 
wierniejsza służba tarzała  się w kałuży krwi wła­
snej , a rodzina p. S. polecała Bogu swe dusze, 
gdy tknięty naturalnym  instynktem  odważnego 
człowieka, p. S. rzucił się sam między bandy 
rozwścieklonych chińczyków, i położywszy tru ­
pem kilkunastu, wstrzymał ślepy zapał tych nie­
szczęśliwych. Na rękę była mu pomoc, co właśnie 
nadciągała z sąsiedniej haciendy). w paru  chwi­
lach rozkorączkowane tłum y chińczyków leżały 
okute w dyby, a w godzinę później dogorywają­
cy pożar dwora oświetlał egzekucyę dziesiątko, 
wanych buntowników. Dopiero teraz zrozumiałem 
dla czego p. S. odesłał na zawsze swoją zonę
i dzieci do Lim a. . , •

Po zwiedzeniu fabryki i plantacyi, P° ob_J 
niu  świetnej stajni i kurnika,, k tóry  V -J ' - z  n  ‘ 
zwykłą starannością pielęgnuje, do ulubionej mu 
Trroiiri L o n tó w , żegnamy nazajutrz po południuM |  obejmuje W *  4 »  ^  po

W

szli: kap italiści, bankierzy . .
sztuka czarodziejską w przeciągu la t kilku po­
wstały plantacye i fabryki najnowszego sjstem u, 
i maszyny w ruch puszczone zostały. Dzis zale­
dwie po dziesięciu latach szczerej pracy dolina 
C M cala  wysyła co rok więcej niż 30^ ysięcy 
ton cukru i niepodlega najmniejszej wątpliwości, 
że ilość ta  z każdym rokiem większe będzie 
przybierać rozmiary.

POGADANKI LITERACKIE.

I.
Nigdzie w Polsce, bal może nigdzie na świecie 

nie” znajdujemy tylu głupstw drukowanych, tylu nie­
mądrych wierszy, tylu powieści bez sensu, ile we
lwowskiej prasie". .

Słowa powyższe, wypowiedziane przez jeden z or
gauów lwowskiej prasy, Tydzień, Posłt^  na“  “  
punkt wyjścia do szeregu pogadanek, w których nie 
raz wypadnie mówić o drukowanem głupstwie, wy- 
steyującem pod rozmaitemi formami w rozlicznych 
pismach lwowskich. Nie boimy się spotkać z posą­
dzeniem, że kieruje naszem piórem gniew lub uprze-

doskonałej gleby, pokrytej lasem ;



iPOMOriy wojaka sardyńskie, Karol Albert zrzek 
** tronu ua rzecz syna awego, Wiktora Emanuela, 
Objąwszy tron, zaprzysiągł nadaną przes ojca kon- 
itytuoyf. Dnia 6 sierpnia 1849 r. uw arl z Austryą 
pokój. Podczas wojny krymskiej zawarł, dzięki za­
biegom ar. Caroura, d. 26 stycznia przymierze an- 
p.Iako-francuiko-aardyńskie, wskutek czego wysłał 

brygadf pod dowództwem jen. Łamarmory. 
W listopadzie t. r. odwiedził Wiktor Emanuel ctsa- 
rza Napoleona i królowę Wiktoryę, a bezpośrednim 
skutkiem tych odwiedzin było, że na kongresie pa- 
rysfam z r. 1856, poseł sardyńiki zasiadł obok po­
słów innych mocarstw traktatowych. Małżeństwo naj­
starszej córki Wiktora Emanuela ks. K htjldy z ks. 
Napoleonem, wzmocniło jeszcze bardziej związek 
Franoyi z Sardynią. W ciągu niespełna miesiąca po­
łączone armie francuska i sardyóska Dobiły wojska 
austryaokie. D. 8 czerwca 1859 Wiktor Emanuel odbył 
wraz z Napoleonem tryumfalny wjazd do Medyola- 
?ni!x P °  P?k°j“ 1 v »Uafranca, do którego przystąpił 
także Wiktor Emanuel dekretem z d. 18 i 22 mar- 
oa' Modena, Romania i Toskania wcielone
zostały do Sardynii, Franaya zaś zabrała Sabaudy# 
i Nszzę. Dnia 11 września 1860 roku kazał Wiktor 
Emanuel przekroczyć wojskom sardyńskim granice 
państwa Kościelnego, wkrótce Umbria i Marchia od­
p i t a  od dziedzictwa św. Piotra. Następnie zajął 
państwoNsapolitańskie i dekretem z dnia 17 marca 
1861 roku przyjął tytuł króla Włoch. Dnia 12 gru­
dnia 1864 roku przeniósł Wiktor Emanuel stolice 
z. *o Florenoyi. W  r. 1866 pomimo zwy­
cięskiej dl* Auatryi bitwy pod Lissą i pod Custoizą, 
Weneqra i Lombardya przyłączone zostiły do Włoch. 
Dn-a 8 września 1870 r. wtargnęła armia włoska 
do państwa Kościelnego. Hr. Ponga di San Martino 
wręczył Ojcu św. własnoręczny list Wiktora Ema­
nuele. Dnm 11 września Ojciec św. odrzucił propo- 
zycyj rządu włoskiego. Dnia 20 września weszły 
wojska włoskie, pod dowództwem jenerała Cadorny 
przez Porta Pia do Rzymu. Plebisoyt z 2 paździer­
nika orzekł 133,687 głosami przyłączenia Rzymu do 
królestwa Włoch, co zatwierdził dekret królewski 
z d. 8 października. Mowa tronowa z d. 5 grudnia 
ogłosiła Rzym stolicą Włoch. Dnia 31 grudn. 1870 
r. odwiedził Wiktor Rzym po raz pierwszy po jego 
zaborze. D.iia 23 stycznia 1871 r. ks. Humbert za­
mieszkał przez dłuższy czas pałac kwirynalski. Dnia 
1 lipca przeniósł sij rząd włoBki do Rzymu, 2-iro 
t. m. odbył Wiktor Emanuel uroczysty wjazd 
nowej stolicy. 1

O przebiega choroby zmarłego króla znajdujemy 
w dziennikach włoskich skromną liczbę szczegółów. 
PierwszafpogłOBka o chorobie Wiktora Emanuela’roze­
szła się 6 b m. rano. Wieczorem tegoż ’dnia dowiedziano 
się, źe król dostał febry i zapalenia płuc. Według Opi- 
nton«;krÓl czuł się jużigo b.m. niedobrze, nie zwracał 
Jednak na to uwagi i uważał chorobę za przejściową. 
W sobotę pogorszyło mu się bardzo znacznie, zawezwano 
pref. Bacelii a Rzymu i prof. Bruno a Turynu 
BUna budowa króla, zręoznośó lekarzy i sam rodzą, 
choroby, zostawiał zupełną nadzieję. Jeszcze wdzieli 
Trzech króli, odbył się w Kwirynale obiad dworski, na 
który zaproszono c ało dyplomatyczne i wszystkich 
ministrów. Ale król nie mógł wziąć w nim udziału, 
choroba prsybiala bowiem groźniejsze oznzki. Wi­
ktora Emanuela zastąpił tego dnia Następca tronu i 
ta. Małgorzata. Szczegóły ostatniah chwil podeją
U0p©3Z0.

jakie jeaerał Skobelew we wsi Szybce, a bs. Mirsk, 
w Kazauliku, zajmują wynikaó się zdaje, źe atak nastąpił 
z dwóch Btroa od południa i północy skombinowa-

0ZA8 i  Soboty 12 Stycznia 1878.

Ahk od frontu byłby bez celu, bo pozycya była 
mocno obwarowaną i każdy dom do obrony arzą-

J & t S J A W K  L£  L « d? iś  i = L a  A M  *■

nendan 
zęiowj 
1 bata-

zabrane oblicza’ na’ lO batem*’ " P°ZyCyi1 Twkom bezpóśreduią komunikację z Araba-Kona-

- s s s j o j t t  S T . - ’w a  H u s
czele sił która 7  dnlinw , n&p5zostawiajqo konie, jaszczyki i rannych. Artylerya111 .TuEdży mialy wspierać o -jieh  widocznie rychlei iuż uorowadzona zostałs.

raport rosviski ncdai« «ił* łz, *oinm „a . i  v. ?  I 1. swoje i ustiwiła się za Taszkizami na wzgó- 
llcmńw piechot, i poll t e a , ,  o deiol. *  pozyosi S 2 k £ 2 3 n  T *

bronę Szybki, kiedy ją pierwszym razem jenerał Ra- rychlej już uprowadzoną została. Zdaje 
się, że po nastąpi mej (iplozyi ogniem naszym zdzia-

4t M * .  1 —  * » *
czele głównej srmii zabałkańskiij, którą Sulejman 
ara był postawił z przeznaczeniem uderzania na ka- Kolurana jenerała Karłowa ścigała Turków, ale

; z ostoMeg, J o d o i . ,  w których broi " ł  W 1

na wodza w chwili krytvezuei To też zdain r,™ |° K . ^ Pa**a podsunęło Bię pod ich
*  i . i b , D i m i t t e  r jL S r ts s i

Dopiero Igo stycznia dostrzeżono, źe Turcy Arab-
m o l r  « C v A n J / t i m i L  4  *1* n  -i t  m .

niemiłej m u ^ w o j e n n e j ^ “n a u S B ^ p o S w Ł  ^ m ^ i e H ^  
Na Berbskim teatrze wojny Aeraw basza, zajmuja ~

znacz oą j^j część wzięto do niewoli.

w m j m y .

Nad wszyBlłiesai wiadomościami wraorajsremi z wi- 
do?nu wojny góruje wałny fakt zdobyci* wąwozu 
8zybW przez wojska Endeckiego, Skobelewa i ks. 
Mirskiego.

K a jf irsk i musiał przejść od ElCny, gdzie stał 
poprzednio, przez Hankiei lub Hain-Bugaz, bo sie 
raptem znalazł w Kazanliku w chwUi, kiedy jenerał 
bkobelew, dążący po praebydu wąwozu Trojańskie­
go od strony Kaloferu wkroozył do Szybki. Tele- 
gram wezorajszy jest zbyt krótkim, żeby z niego po- 
wzjąśśaota* jasny obraz o sposobie, w jaki sięusku­
teczniło zdotyae tego walnego i dobrze obwarowa- 
go wąwozu, wspomina tylko, źe nastąpiło to „po 
uporczywym boju.“ Z wymienienia jednak stanowisk,

dzenie, źe mówiąc językiem Rućhu Literackieao je­
steśmy częścią „stronnictwa nie polskiego i dla tego 
nienawidzimy patryotycznego Lwowa;* powtarzamy 
bowiem tylko zdanie, wyrzeczone przez „kość z ko­
ści lwowskiego liberalizmu, w dalszym zaś ciągu 
postaramy się przekonać czytelnika, źe jedynym na­
szym celem:prawda. J 3 3

Lwów obok poważnych i eennyeh pism posiada 
po wsze czasy organa krzykliwe, niesforne i niedo- 

td0.d" maJ drugich, mogących Bię 
pochlubić wymiemonemi przymiotami wzrosła a przy 
najmniej krzykliwość, niesforność, zuchwałość i nie- 
dorzeanośó występują w jaskrawszych niż kiedykol 
wek barwach. Dorało do tego, źe niedorzeczność 
blsga, połączone zbyt często w dziennikarBkioh ramo 
tach, przestaiy juf dziwić i zwracać uwagę, źe lu­
dzie rozumni 1 uczoiwi jeśli jeszcze kiedy niekiedy 
czytają te medowarzone elukubraeye umysłów pły­
tkich 1 przewrotnych, to wzruszają tylko ramionami 
* “  “ “ rr t ° y t  odpowiadają sucho, źe złość i bez- 
rozum tych kierowników opinii już doszły do zenitu, a 
więo czas przesilenia blizki... Nam się jednak wy­
daje, jie wobec tak biernego zachowania żywiołów 
rozumnych ! sumiennych peryod przejściowy trwać
n f t®  a 7 f e ’,- że w wielu ż y d a c h  i sumiemach sprawi] dotkliwe spustoszenie — bo na nie­
szczęście szersza publiczność nasza tak dalece jeszcze 
pozbawiona jest wykształcenia i smaku, że potrzeba
I S * ! ? ? ? ! . ’!  1 Cffl“  do CZ8Sn WBka?ywać, z jak mętnych źródeł czerpie swój pokarm duchowy, jak
lichym 1 ograniczonym osobistościom powierza intele-

U  7 S ernnek nad B0blb Mbowiem jak­kolwiek bądź wszelka prasa oddziaływa mniej lub 
więcej potężnie na społeczność podobnie jak kropla 
wody spadająca systematycznie i nieustannie na ka- 
mien. •«

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f c a k ó w  11 styc*nia.

w Dubnicy, ażeby zapobisdz połąrz^niu się irh z woj­
skami zasłaniającemi Pilipopol, jenerał Gurko nie 
życzył sobie również pomnożenia sił Assaws przez 
;en oddział turecki, zażądał więc od Serbów, ażebv ko­

lumna ich stojąca w Kurezumli udersyła ua Prysfcynę

„ ie.
z nią wojak z Zofii uchodzą ych. Serbowie zasysa- f t *  Posiedzenie, ns którem prof. Dr Z ak r  ze  w- 
wali się do tego życzenia, nie ocenili iednsk "doste, I ® 1. Pr2edsta*fi ualaay ustęp swej praoy: O bezkró- 
tecznie gił, jakie Assaw już zęrga izował. Nie tylko I - Mciec2c? Henryka. Autor objaśniwszy
bowiem od Pryetyny odparci zos1 ’* " 
za niemi pościgu Arnauci Assay 
zdobytą poprzednio Kurszumlę,

b o ^ m o d P q r ń y n y  Oparci z o s ^ i ^  w uradzonym I *  ar<̂tkośi!j, Zffj ł ,e k » u typem na poprzedniem p ,
ta niemi pościgu Arnauci Assawa zlbrali im i ^ p o S  ^  8s“ ej
zdobyta DOnrzednio Knrnnml* P I  Henryka zkądmąd znaue, i zatrzymał się nizatrzymał się na 

szczegółach, odnoszących się do wrażeń tą uoieozką

”p r^  r*k -
S 2 J ! ! } - K * “ *  Orchańsliegi, t . j;= j w Ł J j tU L S R
i S " s i  grndnia wr’rDszyl nnlv’ ll Zpf W*-1w Blclegl5lno*oi n*̂  niehe.pTec.eńłtw.nii, ęre.ąceml

SK  ta'ec.kie.'
udała
lozofow.’na czele p i e r ws z e j " b ^ « d T^ t e S ‘ p  ^  P° f “  Aroy5fl‘9oU 
zyi gwardyi, mając przy tern pod ręką dwa bata- g o d z i n ? ^  poApie8łny lwowskl 8P ^ aił daiś 0

wadzao* doe Zo^*.0^ o fn m ila^Lfve„\®rft^L dr.?? E ° ‘ l ~  Zawieja śniegowa przy mocnym wietrze nie tylko

Cha S S  m n  ntpoątf s*ę bój. Oddział Rau- ktach przerwane.
i Ą  i Ł t S  -  ' - “ K  obecnie pieni,tle,
n M lon iJe’lew ™  H l S S f f  ^  koncert w Krekowie. 0 3  p e .n .I
Z jenerałem Szuwałowem i«n«ml o,nLi czucia J go czasu znakomitocśoi w ś wiecie sztuki nie omijają
^ p u / ą c ^  s ie ta k  tak skr * P ^ e  miasta naszego jak dawniej. Ob-
dem zostać w strczności i m h m  „ai Wasmun-ljaw to pocieszający i dość pożądany, bo tylko na 

WO mi grordye prCTtawn* M łk Idobrycl1 ^ r a o h  kształci się i \ y i b i .  smak mu*
i i batah^  p tJ L  lmaiłowskieffo Pawło-jzyczny. Utrzymuje się bowiem mniemanie, że Kra-
Jfldnocześnie z ropoczęciam walki z oddziałem ta ““ chętnie poddaje aię sachwy-

«aucha, rozpoezrfy wojska Szuwałowa i ks O M ?  S T * ! i  objawienia wewnętrznego za-
lurski6go, które we fronnia „nem.; f v I dowolema. Być może, ale nie na koncertach, b) tam
krab - Konakiem i Szandornikiem ,aw.8ze. 1 z* W8?y,tko bez różnicy w równej mierze

działowy. Demonstraoya ta była tak enercdnzna I aypi,K819. Należy więo korzystać z każdej
stojąco tu rezerwa tureskin A  • js 5 ’ 3  I * .̂°*° * taka się właśnie ns.darza — podają-
iwy pod Taszkizami wstrzymane zostrfy. bi-1 cej możność dowiedzenia się, jaką muzyka być powin

esm n.nm « -----« t« * . taty. I na, byśmy w stósownej chwili mogli dać folgę zapa-
£ K 5 ?  Ra?'.h » t o , “ " W_ o a  frontu Iłowi i wtedy tylkn d.W.11 o k łn if  k i 5 ,  n 7 i t e 'S :tylko ogień artyleryi p c ł . ł  pułk P„sobr.ień»Łi , 

strzelców przez góry na tyty pozycji Taszkiskiej. ty8ta zasłuży,
W depozycie kasy miejskiej tutejszego Magi-

* - ?  • lwoT * *  W ** w ^ c i e  jak gdyby kią 
twa jakaś; powstające u nas pisma jeśli nie grzeszą 
oymzmemi przem-otnością, chorują natomiast zwy- 
Ue n* bezbarwność i nieudolność, przeohodząoą wszel­
kie granice. Dowodem tego Strzicha, która po dłuż-
E J K 7 * ® -  M°Wa ■ Bi8• pojawia- W wydanym już pierwszym jej zeszycie me widać tych ujemnych cha-

*e® ’ ° kWrych wyżflj była mowa, 
T ro h i?  - ^ “ J Powszechnego sykofantyzmu, zu- 
chostwa, miotama się na wszystko, co wychodzi po
Mhrif9 - ^ f i aderyi; cóż kiedy niedołęstwo redakcyi 
f  2W , k ,łe  “am powątpiewać, czy Strzecha  ma 
I l -  J  j  f 8,0 redaktora i ozy w skutek tego od-

" w * " "
Rozpoczyna ona nowy Bwój żywot pod popular-

strata złożoną została znaleziona brosza złota w war 
tości 18 złr., po którą właśoicielka zgłosić sie ze 
chce. *

— Komitet loteryi fantowej na korzjść Limanow­
skiej straty ogniowej, odbytej d. 18 sierpnia donosi 
nam, że ozysty dochód przyniósł z?r 204 ct. 9 oraz 
18 fantów nie wy logowanych. Fanty wylosowane win­
ny być przed końcem stycznia odebrane, w przeci­
wnym zaś razie przejdą na własność fundujzu stra 
ży ogniowej.

Sąd wyższy we Lwowie zezwolił na wypuszcze­
nie p. Tadeusza Romanowioza na wolną nogę za 
kaucyą 5000 złr.

—  Wczoraj rano znaleziono we Lwowie zwłoki 
Józefa Skupienia, jeometry komisyi krajowej podatku 
gruntowego. Leżał on na łóżku rozebrany, a w ręku 
trzymał scyzoryk, którym ugodził się w serce. Mie 
szkanie jego było zamknięte, znaleziono w niem o 
koło 800 złr. Powód samobójstwa niewiadomy. Sa 
mobójoa był bezżenny, liczył lat 85.

—  W N. 105 czasopisma warszawskiego Biesiada, 
najduje się nekrolog ś. p. Luoyana Siemieńskiego.

piorą Kraszewskiego.
~  Po ®ym kwietnia 1861 r. pewien Rosyanin 

rzekł w Warszawie do Polaka: „Na tem miejscu na 
ttórem zelżyliście margrabiego Wielopolskiego, bę 

dzieeie chcieli za kilkanaście lat postawić mu pom 
nik, ale wtedy, my na to nić pozwolimy.*
, ^7 Warszawie wykryto w pewnym domu ulioy
Swiętojerskiej tajną gorzelnię w piwnicach, która po­
dobno długo ukrywała Bię przed okiem władz skar­
bowych. Dopiero na denuncyacyę otrzymaną przez 
nadzorcę akcyzy zeszła na miejsce rewizya policyj- 
no-skarbowa i znalazła najzupełniej urządzoną go­
rzelnię w pięciu sklepach piwn'oznyoh, do których 
wstęp prowadził a szynku na dole. Uwięziono kilku 
ludzi, szynkarza i rządcę domu. Przypomina to nie­
co podobne urządzenie wykryte przed kilkunastu la­
ty w Paryżu. Ze składu win i wódek po za mia­
stem, s  zatem gdzie napoje nie ulegają akcyzie, pro­
wadzone^ byty pod ?iomią rury do pewnego handlu 
w mieśoie i tym swosobem dostawały się do miasta 
nieopłacone napoje podlegające opłacie akcyzowej. 
Służoa dochodów akcyzowych miała zawsze ten han­
del w podejrzeniu z powodu znacznego odbvto, a 
trudności dowiedzenia się, gdzie się tea handel zao­
patruje, aż wreszcie wykrył przypadek tajemnioę.

_— Dziennik Egieteriet otrzymał z Sofii 16 gru­
dnia następujące (doniesienie: Przybyli tu przed pa­
roma dniami dwaj podofiesrowie, zbiegi z armii ro- 
zyjskiej. Obaj są Tatafiy. Jeden zowie się Gaine 
Abdullah, drugi Mehemed Achmet Szalir. Mówili oni, 
że Rosjanie od wsi Gurko-Opoi w kierunku Teska- 
,en wykopali tunel mający dwie godziny długości i 
źe już być mogą pod Sofią, którą chcą dynamitem 
i prochem strzelniczym wysadzić w powietrze. Przez 
trzy ostatnie dni Rosyanie ostrzeliwali ciągle Sofię, 
aby plan ich nie został odkryty. Dowódzca ka­
zał natychmiast zarządzić śledztwo, a gdy wiadomość 
okazała się prawdziwą , wydano natychmiast rozpo­
rządzenie celem ocalenia załogi i dyslokowano całe 
wojsko. Ż opowiadań dezerterów wynikało, że mina 
z Edropola do Ildiz-Tabia już jest gotową. Być mo­
że, że nagłe cofnięcie się Turków z Sofii spowodo­
wane było tym wypadkiem.

—  Korespondent z Maros-Vasarhely donosi, że po 
upadku Plewny po wioskach okolicznych dziwne i za- 
gadkowe jakieś snnją się postacie. Nazywaj, ich

ciągną pieohotą od wsi do wsi, i przechodzą tylko 
przez wsie węgierskie i szeklerskie, podozas gdy we 
wsiach wołoskich po parę dni się zatrzymują. Jedna 
i tâ  sama para „bliźniaków* raz się tylko daje 
widzieć, nigdy nie wracają do miejsca, gdzie już 
byli i jak się zdaje krążą tylko p • dilinach siedmio­
grodzkich. Chłop wołoski całuje ich w rękę. Pomimo 
ich zagadkowej podróży, n-gdzie i.h jeszcze nie za­
trzymano, aby zapytać skąd lub dokąd idą. Starli 
liidzie przypominają sobie podobno postacie przed 
30 łaty w Siedmiogrodzie, gdy organizowano powsta­
nie; teraz znowu się pokazują, a co ważniejsza, w da­
leko większej liczbie niż dawniej.

—  Podczao przeglądu jeńców z Plewny, który 
W. książę Mikołaj odbyw.ł, w^adł mu w oko, jak 
donosi Pester L lo y d , prześliczny koń arabski pe­
wnego oficera tureckiego. Ponieważ z jeneralnego 
sztabu wyszedł rozkaz pozostawienia własnych koni 
wszystkim oficerom tureckim, posłał W. książę tego 
samego wieczora swego adjutanta do owego oficera 
z zapytaniem jakie jest poohodzenie konia i czyby 
go niesprzedał? Po długiem szukaniu wynaleziony 
oficer powiedział adjutantowi lu  wielkiemu tegoż zdzi­
wieniu, że go jakiś oficer rumuński Wezwał aby 
zziadł i konia mu oddał. Wahającemu się zrazu, ttió- 
wił dalej oficer (w języku francuskim,) przyłożył mu 
Rumun rewolwer do piersi i zagroził śmierią, je­
żeli się dłużej upierać będzie. Sprowadzono kilku 
będących w pebliżu oficerów rumuńskich, ci jednak 
zapewniali, że nio o tem nie wiedzą. Turek niemógł 
arłzu podać innych szczegółów, jak źe oficer, który 
mu kon a zabrał, miał szamerowany mundur, w koń­
cu dopiero przypomniał sobie że patrzy r.ezem. Po 
tem tropie odkryto winowajcę, który natychmiast 
stawiony przed W. księciem, w obecności księcia 
Karola ostre usłyszał słowa z zawezwaniem bezwło- 
cznego zarotu przywłaszczonego konia. Był to oficer 
rumuński, zajmujący wyższe stanowisko wojskowe i 
towarzyskie i przydzielony do sztabu jenerała Sko­
belewa. Ponieważ oficer turecki wprzód już przystał 
był na sprzedaż koniai który z włisnego jego stada 
pochodził, lecz ceny oznaczyć ńieckciał, kazał mu 
W. książę 2,000 rub i wypłacić. Sstabsoficer &aś Ótf 
któiy niedawno otrzymał był rosyjski order Jerze­
go, musiał natychmiast opuścić główną kwaterę, 

czego powszechna była rad iść między oficerami 
rosyjskiemi, którzy uważali się i& pominiętych na 
jego korzyść w odszczególnieniu wojakoweni.

—  Wiktor Hugo jest jak wielu Pr-ryżanów w o- 
góle wielkim zwolennikiem jazdy omnibusem. Codzien­
nie pfiwie widzieć można rziżwego starca, jak wy­
szedłszy z domu swego prity ulicy Clichy, Wsiada do

. an“ją aty postacie. Nazywają ich 
bliźniakami*, gdyż nigdy ioh inaczej spotkać nie 

można, jak po dwóch razem. Są to silni, atletyoznie 
zbudowani ludzie, między 40 a 50 rokiem wieku. 
Ubrani w płaszcz z grubego sukna, spadający głę­
boko na ioh buty z bawolej skóry, w kapeluszu 
z szerokiemi kręgami, z wąsami i pełną brodą, z ki- 
, em sękatym w ręku, są oni przedmiotem powszech­
nej ciekawości. Prawa strona płaszoza jest u każdego 
nieco wydętą; lękliwi domyśLją się w tem ukrytych 
narzędzi morderczych, inni praktyczniejsi manierki 
z wódką. Ze nic zbrodniczego nie mają namyśli, świad­
czy to, że nie omijają miast. Z bezmyślnym wyra­
zem twarzy gapią się na widok kamienio, często 
stoją na ulicy plecami do siebie zwróceni i patrzą 

ulice, których kręte linie zwracaj * bardzo ich 
uwagę na siebie. Gdy się gawiedź okcło nich gro­
madzi, idą zwolna naprzód, kłanisjąc się kapelusia- 
mi. Są to goście z Kaługi (mnichy s hyamatyccy),

nczerenta jubileuszu półwiekowej praoy
^ f a j / ra8Zew8kitg0 1 318 t9S° w pierwszym ze­szycie oprócz powiastki jubilata (rozpoczętej) p. D.
h ilin  A^nSJ ”wiem dedykacyjny z wyrteem 

r?dRkoyi otM rycinę, przedstawiającą 
„apoteozę niestrudzonego powieściopisarka. Niestety

S d a t n a  7 1 rydna W wy8okim sfe°Pnin
Dwie inne ryciny znane nam zkądinąd, tylko tutaj 

bez porównania gorzej odbite; tak n. p. Gościniec 
z ja rm a rku  o ileż nrzyzwoiciej wydawał się w Ty  
godniku zilustrowanym, a już obraz przedstawiają 
oy joirucienstwa Moskali, szkaradnie zamazany i 
zepsuty! Do obydwóoh drzeworytów dołączone są 
objaśnienia: jeden wierszem, drugi prozą; jest to
w T f h  trą- tr“dy°y ł SłrtachV> 49 8i« »  “iej za 

M Za7° 8nie artykuły d0 ilustracji i to zarówno prozą jak rymem. Proza p. Widmana
wedle znanej recepty, niemniej wiersz p. Ordona, 
wykrojony z „motywów ludowych*, komunał rymo-

S3? *
utwory. prostoty, jabiemi tchną ludowe

p. n.Pogadanki antropologiczne p. Oohorowicza
Właściwości charakterów kobiecych nie dość'wy­

raźnie się jeszcze zarysowały, byśmy już mogli wy-
lokiem n»  ^ ““°TCZ9 zdsni0; z innei jednak przed 

-ej taiąźeozki tego pisarza wiadomo,
badźrerM ?/CZn n  si6 Ba kobiety. Bądź co

f - f  ?• °- “apisana gładko i dość zręcznie, 
należy do lepszych artykułów Strzechy, jeśli nie 
przedrukowana skądinąd. Do podobnego domysłu u-
2  ie redakeya, jeśli iaffity, n“e
3  R 7 p0Życf8 ’ zkj‘d 8i« zd»rzy. I  tak ao- weUa Seweia p. J. N a js ,  został* powtórzoną
„iS *°*W' MWe BZOiUPły dziai bibliograficzny,
“bo mieszczący same ogólniki, nie jest zarfugą re­

dakcji, pierwsza zaraz notatka o liler.turze Zdano- 
mom, wypisana dosłownie z Biblioteki Warszaw-

Ale dość już złego powiedzieliśmy o Strzesze —  
owe, abyśmy odkryli w niej jaką dodatnią stronę. 
•iLT } mexaprreozenie dwie dobre rzecrj, choć 
rolD* z nich znana już powszechnie. Mówimy o prze­
ślicznym łabędzim śpiewie ś. p. Biemieńskiego: Ko 
™U ™ °9S’ ł? mu cta*> P^edrukowanysn z Czasu,

?m °.°tywiśc;e nie raczono wepomnieć i o wy- 
przez P- Włodzimierza Za- 

w  bjimorjstycznym. „Obywatel Trom-
I f r Ł  P6 scbwy°0“y z natury z niezrównaną
prawdą, „Panna Lola*, to pyszny typ, przynosząoy
chlubę autorowi, a  „pogadanka* zdradza nietylko

pierwszego lepszego omnibusa, a nawet O ile pogoda 
dozwala, wskakuje na jego wierzch (imperial)* Sadh 
ludowy w tych powosaoh i na stacjach ma dla poe­
ty coś tak pociągającego, że nieraz bei celu i aby 
się tylko otrzeć o ulnbiojy mu żywioł, odbywa tego 
rodzaju przejażdżkę. Z tych tt) powodów przesłał 
Wiktor Etugo do prezesa Towźrzystw* óninibttsów p* 
Berthier w d. 8go stycznia r. b. następujący Ust: 

Szanowny Panie! Jeżdżę zwykle dwiema liniami: 
linią tramway od luku tryumfalnego do BatignoUes 
i omnibueami z Batignolles do Jardiu des plantes i 
jestem w ozęśsi przedmiotem znakomitych nshlg, ja­
kie kondaktorowia i stangreci omnibusów publicznośoi 
oddają. Z powoda Nowego R ku chcę Panu złożyć 
podziękę. Pozwól mi więo Pan przesłać na swoje rę­
ce 500 frank, do wyłącznego rozdziała między kon­
duktorów i Stangretów tej linii. Jako dar jest to ni- 
czem, jako przykład może czemś. Cieszyłbym Bię, 
gdybym znalazł naśladowców. W każdym rasie skł*-' 
dam chętnie dzielnym i rozumnym praoowaikom dó’1 
wód serdeizaej mojej sympatyi*.

W S ffifio m o śe i p o i i o y j a e .  Straż polioyjna 
przytrzymała: Fr. Ziębowioza, czeladnika kuśnierskie­
go, za kradzież skórek; M.kołaja Sewiłę, wyrobnika, 
za kradzież soli z wozu; dwie osoby za pijaństwo.

T B A T B .  — W s o b o t ę  dnia 12go stycznia: 
Q u o d lib e t:  O d d z i a ł  I. Operetka w 1 akcie — 
z muzyką J. N. Zaitza: Załoga okrętowa. —  O d­
d z i a ł  II. Opera buffo Offenbacha —  akt trzeoi (Jo­
wisz muchą): Orfeusz w piekle. Opera Moniuszki—  
scena z ozwartego aktu: Halka. Opera Pedrotti —  
scena z aktu drugiego: Fiorina. —  O d d z i a ł  m .  
Balet w lym  akcie —  muzyka Stefaniego: Wesele 
w Ojcowie. —  Początek o godzinie 7ej.

dowcip najczystszej wody, wytworny, delikatny, sub­
telny, eis i myśl głębszą, zdanie zdrowe, a wytra  ̂
wce. Możemy p. Zigórskieam powinszować świetne 
go odtworzenia „JMoi Pan* Snperhtiwnsa na Wiel 
kich i Małych Wykrzykniiaoh Abaswerowskiego* 
tego doskonałego ocenienia Btosnnków, gdy owemu 
pann powiada, źe zastanowienie się nad strawą, ja­
ką nas karmiono w ciąga ubiegłego roku, przeko- 
neło go, „żeśmy żyli sefizmatami, frazeologią, fał­
szywym patosem i fałszywą moraluośaią*, a nie 
możemy jak tylko powtórzyć zdania profesora Fank- 
Brentano o „takiej kuchni*. Mówi on w swem dziele: 
L et m oews et les lois:

„Najdziksze szaleństwa despotów nie są dla naro­
dów tak szkodliwe, jak panowanie sofistów i poli­
tycznych retorów. Gdy despota upadnie, naród może 
kroozyć dalej na drodze postępu; kierownictwo sofi­
stów zaś i retorów mąci w narodaeh, które ioh pa­
nowaniu podpadną, zdrowe pojęcia i sprowadza anar- 
chię umysłową i moralną, których beapofreduiem 
następstwem jest rozprzężenie się narodu jako spo­
łecznego oiala*....

Jeśli pan Z. w następnych poszytach utrzyma się 
na osiągniętej od razu wysokości, zjedna Strzesze 
liczne grono czytelników; ale sam jeden zapewnić 
ej egzystencji sie potrafi. Wyznajemy jednak szcze­

rze, iż wolelibyśmy ją raczej widzieć rozpowszech­
nioną, aniżeli niektóre inne pisma lwowskie, które 
z literacką i naukową nicością łączą bezprzykładną 
efronteryę. Pod tym ostatnim względem Ruch ka­
znodziejski, chciałem powiedzieć literacki... jakkol­
wiek daleko nędzniej redagosany od swego niebez- 
ueoznego rywala, może się z nim mierzyć najzupeł­

niej. Ruch pozuje na świątobliwość, namaszczenie, 
capłsństwo literackie, lubuje się w mistycyzmie, 
irzybiera częstokroć ton kaznodziejski, pełen słody­

czy i miłości ohrześoiańekiej, przemawia nieras sło­
wami pisma, a wówczas podobny jest do Purytani- 
OB, śpiewająoego przes nos psalmy pokutne; ale 
wszystkie onoty ewaagieliczne nie przeszkadzają mu 
rzucać się z wśoiekłoóoią Purytanina na słabszego, 
a raczej takiego, co na oxzczerstwa odpowiadać nie 
zeohoe lub nie może... Dla tego ten nieustannie do 
biblii odwołujący Bię faryzeusz nie zawaha się prze­
ciw księdzu K. z Warszawy użyć kłamliwego zarzutu, 
źe pierwszy dobrowolnie zamął w szkołach tamtej­
szych uczyć katechizmu po rosyjsku, ale dla p. La­
ma, którego zna ex ungue i — boi Bię, ma tylko 
słowa uznania i obłudnej życzliwości....

Nid wątpię, źe Ruch  za lat sto będzie cennym 
materyałem do studyów patologicznych nad znaczą­
cymi okazami kilku ludzi, wykolejonych z naturalnej

sfery, a przeminionych olbrzymią miłością własną, 
którzy się od k t  kilkunastu nic rie neuozyli i ni­
czego nie zapomnieli, którzy identyfikując poczucie 
własnej wielkości z majestatem narodu, zawsze je­
szcze chcieli rozciągać dyktaturę nad krajem, lubo 
nie mają po temu żadnych ani moralnych, ani inte 
lektualnych warunków, a spotykając w zamian jedy 
nie uśmiech politowania, trawią się we wściekłe, 
bezsilnej złości i miotają jadem oizczeretw i po- 
twarzy....

Ciekawy zaprawdę widok przedstawiają ci redakto- 
rowie, na pozór wykonawcy zakonu bożego, dowo­
dzący bezustanku cierpliwej i dobrodusznej publicz­
nośoi, jako oni tylko i ich adherenci są wybrańcami 
lndi, solą ziemi; wszyscy zaś, którzy nie przysię- 
gają na ich słowa i nie klną się na ich powagę, 
biorą sobie „aa zadanie tłumienie p o l s k i e g o  pa- 
t r y o t y z m u * . . .  „ n a m a w i a j ą  (!) naród, aby 
przestał żywotność swą okazywać, namawiająo go do 
dobrowolnej śmierci, pragną, aby się w trumnę po­
łożył i już więcej z niej nie powstał*... „piszą książki 
na zabicie ducha narodowego i patryotyczaego uspo­
sobienia w czytelnikach*.... itd.

Dla tego to redakkorowie Ruchu  obrali sobie 
szczytne powołanie „ o d c h y l e n i a  z pod  m a s k i  
o b ł u d y  nieprzyjaciela narodu, podstępnie czyhają­
cego na jego zgubę*... wykrywania i piętnowania 
„zorganizowanego obozu s p i k n i ę t y c h  przeciw nie­
podległości Pekki*....

Podobnie pięknych i szlachetnych frazesów wymię' 
rzonych przeeiw najuczciwszym ludziom i pismom, 
znajdujemy w każdym numerze kilkanaście, a układa 
a po większej części ten sam „główny współpraco­

wnik* a właściwie mówiąe główny wichrzyciel, który 
edoak ilekroć Bię doń wzięto energiczniej, rozpisy­

wał płaczliwe listy do interesowanych redakoyj, że 
dana mu odprawa mole posłużyć za denuncyaoyę i 
zaszkodzi mu wobec p o lic ji.... Widywaliśmy sami 
akie listy, które zestawione z zuchwałością napaśei 
autora, rzucają nań szczególne światło...

Zapytujemy ten* z, co sądzić nie o redaktorach pi­
sma, bo ci dawco Bię osądzili, i jako ważny mste- 
ryał dla patologii nie są bei znaczenia— ale o czy- 
elnikach i współpracownikach, pomiędzy którymi 
znajduje się kilku zupełnie zdrowych na . . . .  intelli- 
gencyi i niepozbawionych talentu...

Gdy chodzi o miotanie potwarzy na ludzi konser­
watywnych przekonań, na jednej trąbie grają Ruch 
i Tydzień, choć drugi, przyznać to trzeba, znacznie 
rozumniejszy a jego wstępne artyknły nie są pisane 
wiecznie na jeden i tenże sam temat i nie trącą tak

daltce kołowacizną literacką. Ale i on wojuje prze­
ciw „Stańczykom* i „wstecznikom* w artykułach 
wsłę mycb, korespondencjach, a nadto zamówił sobie 
jeszcze... poetę, Ir.óry mu w tej walce mężnie se­
kunduje. . . . .  JMci pan Rodoć, jak sam zapewnia 
„wsnchniłoŚGią czysty “ otacza szczególną pie­
czołowitością swoją

Zastęp wsteczników, k t ó r y m  
Pierś robak przewierca (I),

Lży Was (t. j. Lwowian) zgrzyt em ponurymi  
Że biją Wam serca ....

Co za natchnienie, jaka werwa, jaka forma w tym 
Homerze tromtadracji naszej, który w wierszu „do 
konserwfitystów* nie waha się grozić zemstą Pan­
kracych :

Stanie pręgierz dla zgnilizny,
Ockną się sumienia.. . .

Będiiecie Wy dla Ojczyzny 
Żebrać przebaozenia 1

Godne pendent do tego poetyckiego hajdamaka 
stanowi autor Plotek i  nieplotek warszawskich, zna­
ny dobrze lubo maskujący się filar Przeglądu ty ­
godniowego i rycerz Gazety handlowej, który nie­
zadowolony z wyprawianych tam w porze prelekoyi 
nr. Tarnowskiego harców, tu jeszcze obrzuca go bło­
tem, opowiada jak szanowny profesor „kopił nogami 
Goszczyńskiego, maltretował Pola* nie zadowolony 
sprawami publiozemi, wdziera się w sanctuarium  
domowego pożycia, a ponieważ nie wpuszczony we­
wnątrz domów, może na nie patrzeć tylko z ulicy, 
nie dziw więc, źe prawi niestworzone androny...

Z większą natomiast znajomością rzeczy mówi o 
wielkich czarnych wasach kronikarza N iw y  o łysi­
nie i „małpach* p. Lubowskiego, o „Kaziu Łunie w- 
skim;* o ostatnim zapewnia, że lubo „bardzo rzadko 
z lenistwa pisze,* ale w jego krytykach czuć „ory­
ginalność myśli i formy, które jak blaski natohnie- 
uia przyświecając, porywają...*

Ale dość już długo zajęliśmy dziś uwagę czytel­
nika „przędzą myśli* i “kwiatami uczuć* lwowskiej 
prasy; dalszy więo ciąg pogadanki odkładamy do je­
dnego z następnych numerów. A.



C Z A S  i  Soboty  1 2  S tyczn ia  1873. 3

— Wystawa nieustająca Towanystwa Prayjaoió) 
■tok pięknych otwarta oodiiennio od gods, l lo j do 
4ej próos poniedziałku. Wstęp w niedsielę 15 cen­
tów, w powssednie 80 oentów.

— Dnia 10go styosnia pochmurno, w nocy inieg; 
termometr od — 2*7 spadł w oiągu dnia na — 10 0
O .   Barometr idsie w górę; rano o Gej dnia ligo
styosnia stan jego był 745 5 millim., termometru 
  8*4 0. Wiatr saohodni.

— W sobotę dnia 12go styosnia: Św. Honoraty 
j iw. Arkadiussa.

W l n i o n a o i c ł  f e l b l l o p a f l s i R c .
— Zessyt l-ssy Przewodnika naukowego i lite­

rackiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za­
wiera: Próba emaoypaoyj-a polityki Augnstowskiej i 
intryga Posadowskiego, rezydenta pruskiego w W ar­
szawie r. 1720, przez Kazimierza Jarochowskiego; 
Uniwersytet a nauką, przez Dra Ćwiklińskiego; Dro­
ga króla Władysława do Badenu i kongres w Ni- 
kolsburgu, opisany przez Jakóba Sobieskiego, przez 
Dra L. Kubalę; Z autografów biblioteki Poturzy- 
okiej, przez Klemensa Kanteokiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W is d o n o ld  

s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej
•  Urgu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a s z u

dnia lOgo i ligo  stycznia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

średni; obrót i ohęć kupna dosyć ożywiona, ceny 
utrzymały się z przeszłego targu. Zakupno jak zwy­
kle robili krakowscy kupoy zbożowi i spekulanci.

Płacono za pssenioę na 237 funtów od żłp. 48 
do 65 słp.; żyto na 227 funtów od złp. 34 do 38 
słp.; jęczmień na 202 funt. od zip. 26 do 33 złp.; 
owiea na 138 funtów od słp. 18 do 20 złp.; grosh 
na 250J'funtów od 34 do 39 złp.; fasolę na 250 
fant. od złp. 42 do 50 złp.

Na dzisiejszy targ Kleparski nie przybył żaden 
Z kupców zbożowych pruBkioh. Obrót odbywał się 
w bardzo oiasnyeh granicach i to tylko głównie na 
miejscowe potrzeby. Zły Btan powietrza wpłynął tak­
że nie mało na mdły obrót jaki miał miejsce na dzi­
siejszym targu.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9 50 
do 11*20 ałr., oserwoną od 9*75 do 11*40, białą od 
dr. 10*— do 11*50 złr.; żyto piękne za 100 kilo 
gram. od 7*75 do 8*16; podled. za 100 kilogram, 
od 7*40 do 7*80; jęeamień piękny 100 za kilogram, 
od 8*— do 8*48; na paszę za 100 kilogra. od 7*- -. 
do 8*— ; owies za 100 kilogra. od 6*80 do 7*15; 
groch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9*— do 12*50.

IP c a c i 9 stycznia. ( Targ zbołowy).
Dowóz pszenicy średni. Odbiorcy rezerwowali się. 

Obrót niewielki o 10 — 15 cent. taniej.
Płaoono za pssenioę na 74 kilogram, od 10*55 do 

10*65; na 79 kilogram, od 11*80 do 11*85; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 7*40 do 7*55; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 8.25 do 10*20 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6*30 do 6*65; kukurudsę na 74 
kilogram, ed 7*— do 7*25 złr.; olej pe 48*50 Spi­
rytus po 82 do 32 '/„.

Wrocław 9 styosnia.
Płaoono za pssenioę w miejscu na 200 t. po 20*20 

mark; żyto na 200 f. po 14*— m.; owiea na 200 f. 
po 13*70 mark.; rzepak Ha 150 funt. 31*— mark.; 
daj po 72*— mark.; s p i r y t u s  po 47*50 zu*k.

W i e l i c z k a  8 stycznia. Płacono za hekt. psze­
nicy 9*43, żyta 6.50, jęczmienia 4.87, owsa 2*44, 
ziemniaków 2.84, za 100 kilog. siana 2*14.

B i a ł a  5 stycznia. Za hektolitr pszenicy 9-30; 
żyta 7*60, jęczmienia 6*20, owsa 3*—, kukuru- 
dzy 6*—, bobu 6*50, soozewicy 15*—, prosa 10*20 
tatarka 6*—, ziemniaków 3*40, za 100 kilogramów, 
siana 2*80, koniczu 3*10, słomy 2*85, wełny od 90 
po 150; koniczyny 50 złr.

Przyjechali do Krakowa od lOgo do lig o  stycznia.
HOTEL VICTORIA. Hr. Pr. Łubieński z Proszo- 

wio, hr. O. Potocki z Podola, Ks. Ksaw. Lubomirski 
z Podola, hr. Romer z Inwałdu, Antoni Muskusfeld 
s Warszawy, Oblt z Wiednia, Miciarelli de Sinogaglia 
a Włoch.

HOTEL POLLERA. G. Markuse z Berlina, H. Tau­
ber z Wiednia, G. Deutsch z Wiednia, hr. M. Rey 
z Galioyi, J. Kindler z Wiednia, J. Kuódgen z Wie­
dnia, J. Andras z Hamburga, J. Blum z Wiednia, 
S. Jellenik z Wiednia, A. Friedmann z Berna, M. 
Klein z Pragi, S. Schindler z Mysłowic, E. Kohn 
z Berlina, E. Markuse z Wrocławia, F. Zaplebel 
z Horodenki, P. Httbner z Prus, W. Diinner z Kolo­
nii n.R,, K. Heniach z Kongresówki, M. Podcsaski z 
Chrzanowa, hr. A. Łofi z Bobina.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  9 Btycznia. Wiadomość o śmierci kró­
la Włoskiego doszła na tutejszą giełdę o godz. 5śj 
wieczór, lecz nie wpłynęła na stan giełdy. Wieczo 
rem wszystkie teatra były zamknięte.

T r y e s i  9 stycznia. Dla zrozumienia doniosło­
ści telegramów o zamknięciu dziś teatrów z powodu 
śmierci króla Włoskiego, poałużyó może, it w „Tea- 
tro communale" impresario jost włoski i prawie 
wszyscy artyści Śą Włochami, w teatrze „Armonis" 
występuje znany tragik Sossi a w „Teatro Filodram- 
małaco" równie)! jest towarzystwo włoskie. Odwoła­
nie widowisk nastąpiło plakatami i upowodowsnsm 
było chorobą znakomitszych artystów.

P aw yA  9 stycznia. Leon R ó n a u l t  obejmując 
przewodnictwo lewego środka, miał mowę, w której 
rzekł, iż republika poleci Bwoim posłom za granicą, 
aby oświadczyli, ii polityka Francyi jest niezawisłą 
od doktryn ultramontańskich, przeciwną wszelkim żą­
dzom zdobywczym i nieprzyjazną knowaniom socja­
listycznym. Gabinet będzie musiał czuwać, aby ar­
mia nigdy nie była odwracaną od misji swojej bro­
nienia ojczyzny i ustaw. Musimy dowieść, źe republi­
ka jest w stanie zjednać krajowi pokój i pomyślność.— 
National utrzymuje, źe oprócz Ducrota, usunięci bę­
dą z komend swoich takie jenerałowie D o u a i ,  
B a t a i l l e  i Bo u r b a k i .

F a w y i  9 stycznia. G a m b e t t a  odpowiadając 
w „Cercie de 1’Athenea" w Marsylii aa toast, rzekł: 
Nasze położenie polityczne joBtjeduem z najlepszych, 
ale nie jestem spokojnym; optymista w walce, nie­
pokoję się po bitwie, gdyż przedewszystk’em oba­
wiam się szału zwycięstwa, szalonych wybryków u 
swoiob, przewrotności u intrygantów. Bądimy cier­
pliwi, nie rzucajmy s;ę r,a oślep, wstrzymujmy się, 
utrwalmy nasze własne stanowisko, bo zwycięstwo 
jeszcze nie jest rozstrzygającem. Będę zawsze szedł 
metodyczną polityką roztropności, korzystając ze 
wszystkich okoFczncśsi i zapewniając je sobie. Dla 
tego większość Izby prawdziwie republikańska mu­
si być także ministeryalną, aby doczekać się stycznia 
1880 r. bez wstrząśnień i przetrwać wybory do se­
natu. Izba, rady departamentowe, rady gminne są 
już republikaństóemi, w przyszłym roku będzie ta- 
kimźe senat, jeśli ministerynm republikańskie kie­
rować będzie wyboransi. Kraj musi pozwolić rządo­
wi dalej istnieć, Izba będzie mu sprzyjała. Baz za­
bezpieczeni przeciw zabiegom reakoyjnym, przygoto­
wani do nowych zwycięitw, zasłużymy się ojczjźaie. 
Dopóki to nie nastąpi, ładnego kroku zuchwałego, 
żadnego rozdwojenia! Ułatwiajcie dzieło administra­
torom przez rząd wskazanym, a uczynią oni zadosyć 
uprawnionym dążeniom, pod warunkiem, aby jarzy- 
mali się na drodze porządku, szanowali ustawy i po­
ważali rząd. Leon Rónault, przewodniozący lewego 
środka, miał mowę, w której wyłuBzczył, że wszyst­
kie zaczepki na republikę, wypadły na jej korzyść. 
Żąda on, aby republika była postępowa, nie zaś re­
wolucyjna; ministerstwu dać trzeba możność prze­
płynięcia między skałami. Dla tego należy na teraz 
zrzec się konieczaej reformy ustaw. Zadaniem rządu 
jest przez drogi i kanały przyłożyć Bię do dobrobytu 
kraju, armię zaś trzymać zdała od polityki.

R z y m  9 stycznia. Król Wiktor Emanuel przyj­
mował po południu kapłana, który mu udzielił Sw. 
Sakramenta, był w usposobieniu bardzo wesołem i kazał 
potem przywołać królewicza i jego żonę, z któremi 
kilka minut rozmawiał. Po niejakiej chwili wysypka 
rozszerzyła się. Król wezwał następnie osoby zwykle 
go otaczające i do każdej z nich przemówił lulka 
słów. W kilka chwil później skończył. Wiadomość 
•  śmierci króla rozeszła się zaraz po mieście i wy­
wołała powszeohne poruszenie. Sklepy pozamykano.

R z y m  9 stycznia. Jak donoszą niektóre dzien­
niki, król Wiktor Emanuel spowiadał się przed za- 
krystyanem kamery apostolskiej msgrem Marinol- 
lim, przysłanym przez Papieża; również odwiedził 
go prałat domowy Ojca 9go msgr Cenni a kape­
lan królewski Anzino dał mu ostatnie pomazanie. 
Poseł austryaoki bar. Haymerle, który właśnie przy­
był do Kwirynału, obecnym był z królewiczem i je­
go żoną, tudzież z pierwszymi urzędnikami państwa, 
podczas przyjęcia komunii Sw. i ostatniego pomaza­
nia. O godz. 27a nastąpiło większe zatamowanie 
oddechu. Po wciągnięciu w siebie kwasorodu, ucsuł 
się król lepiej, powitał obecnych, skłoniwszy głowę 
trzy razy a potem westchnął i umarł. W tej chwili 
przybył poseł rosyjski bar. UexktUl z telegramem 
od Cara do króla.-—O wstąpieniu na tron księcia Hum 
berta zawiadomił ciało dyplomatyczne wysłannik je­
nerała Medici. Ciało dyplomatyczne udało się zaraz 
do Kwirynału, aby wyrazić Bwoje ubolewanie ze 
śmierci króla. Prezes senatu wezwany został do Rzy­
mu. Rada ministrów jest obecnie zebraną. Dzienniki 
wyszły z czarną obwódką.

R z y m  10 stycznia. Król H u m b e r t  wydał na­
stępującą proklamację do Włochów*. „Nsjwiększe 
nieszczęście nagle w nas uderzyło. Król Wiktor Ema­
nuel, twórca królestwa Włoskiego i jego jedności 
został nam zabrany. Byłem świadkiem ostatniego

tchnienia jego, które było dla narodu, jego ostatnich 
życzeń dla Bzczęśoia ludu i jego ostatnich bIów, któ­
re w Bercu mojem zawsze będą się odzywać. Ciężko 
przychodzi mi pokonywać boleść, juk mi to obowią­
zek nakazuje. W tej chwili jedna tylko pociecha jest 
moźebsa: abyśmy Btali się godnymi jego— ja, w śla­
dy jego wstępując, wy, trwając w cnotaoh oby­
watelskich, z których pomocą zdołał on sp e łn ić  tru­
dne przedsięwzięcie zrobienie Włoch wielkiemi i je­
dnemu Będę postępował za jdgo wielkiemi przykła­
dami przywiązania do ojczyzny, zamiłowania postę­
pu i wierności dla instytucyj wolnych, które są du­
mą mojego domu. Jedyną moją ambicyą będzie za­
służyć na miłość mojego ludu. Włosi 1 Wasz pier­
wszy król nie żyje! Następca jego dowiedzie wam, że 
instytucja nie umierają. Stójmy razem zjednoczeni 
i utrwalmy w tej godzinie wielkiego bólu ową zgo­
dę, która zawsze była zbawieniem Italii."

R z y m  10 stycznia. (Polit. Corr.) Gdy choroba 
Wiktora Emanuela przybierała coraz groźańjsze 
oznaki i koniec zdawał się bliskim, jałmuźnik kró­
lewski kanonik A n z i n o  udał się do pobliskiego 
kościoła z prośbą o udzielenie Św. Sakramentów 
królowi. Proboszcz tego kościoła zasięgnął wprzód 
rady kardynsła-wikarego, który udzielił natychmiast 
żądanego pozwolenia i własnym powozem odesłał 
proboszcza do kościoła, upoważniając go do udzie­
lenia Olejów św. umierającemu królowi. Po przy- 
jęoiu Sakramentów czuł się król parę minut lepiej 
i przez ten czas rozmawiał z ks. Humbertem. Po­
żegnanie króla z następcą tronu miało być bardzo 
rzewne. Król, który do ostatniej chwili zachował 
zupełną przytomność, skonał na fotelu. Ostatnie 
jego słowa były: „moi synowie, moi synowie!" Za­
pewniają, że już podczas choroby króla Pius IX 
okazywał się bardzo zaniepokojonym. Według po­
głoski rozszerzanej w Watykanie, Papież na wia­
domość o niebezpiecznym stanie króla, miał wyrzec: 
„Co stanie się z Rzymem, gdy Watykan i Kwiry­
na! choruje"? Wiadomość o śmierci króla dotknęła 
bardzo żywo Ojca św. —1 Córki zmarłego króla, 

. Klotylda i królowa Portugalska są tu oczeki­
wane. — Przedewszystkiem mają być zwołane Izby, 
aby przyjąć od króla Humberts przysięgę na kon- 
stytucyę. Prezes senatu powołany został do Rzymu, 
jako notaryusz koronny.

R z y m  10 stycznia. Mówią, że tajny sekretarz 
Wiktora Emanuela A g h e m o  uda się do Turynu, 
aby zawiadomić hrabinę M i r a f i o r i  o wstąpieniu 
na tron króla Humberts i równocześnie poczynić po­
trzebne przygotowania do pogrzebu. Król Humbert 
miał postanowić zaprosić mieszkańców Watyksnu na 
pogrzeb.

Konstantynopol 9 stycznia. Postanowienie 
tycząoe Bię układów względem zawieszenia broni, 
powziętem zostało, gdy na ostatni telegram Serwera 
baszy do Mussurusa bJBzy z poleceniem, aby upra­
szał lorda Derby o umówienie tię z Rcsyą co do wa­
runków zawieszenia broni, Darby odpowiedział, iż 
Rosya odrzuci wszelkie podobne żądanie angielskie, 
Anglia więc może doradzać tylko Porcie bezpośre­
dnie układy z Rosyą. Anglia i Rosya znoBzą się z bo- 
bą co do przyszłej umowy.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
wiedeńikićj Rady państwa, jak łatwo było przewi­
dzieć, nie przyszły jeszcze pod obrady przedłożenia 
ugodowe, lecz niewątpliwie jutro jut kwestya ugodo­
wa stanie w pełnym toku na porządku dziennym 
rozpraw parlamentu. Kluby nie mogły się zgodzić 
na to, czy ma być jedna dyskusya ogólna przepro­
wadzoną co do wszystkich przedłożeń razem, ozy też 
dwie, czy wreszcie więcój. P. HerbBt wybawił wszy­
stkich z kłopotu, uozynił bowiem w Izbie wniosek, 
aby naprzód przeprowadzić dysknsyę ogólną nad 
przedłożeniem o związku handlowo-celnym, a dopie­
ro potem drugą dyskusyę ogólną nad icnemi przed- 
łożeniami. Ponieważ prezes Izby na to się zgodził, 
Bpór przeto co do formy usunięty. Wszelako strona 
ta formalna ma także znaorenie zasadnicze. Skqro 
bowiem nie połączono wszystkich przedłożeń w dy­
skusji ogóloćj, tem samem nie związano ich tak ści­
śle, iżby nieprzyjęcie jednego pociągało za sobą 
odrzucenie wszystkich. Ułatwi to aiewątpliwie przyj­
ście do skutku całego dzieła ugody, a tem Barnem 
zadanie rządowi. Nie doBzło nas dziś sprawozdanie 
z Izby, powyższą kombinację opieramy na sprawozda 
niu w Polit. Corresp.

„Wszystkie dzienniki wiedeńskie — są słowa Pol. 
Corr. — poświęcają pierwsze miejsce pamięci zmar­
łego wczoraj króla Wiktora Emanuela Il-go. Uznają 
one zasługi zmarłego około dzieła zjednoczenia na­
rodowego Włoch, jego przekonania konstytucyjne, tu­
dzież prostotę i otwartość jego charakteru, i wyra­
żają obawę, iż następcy jego królowi Humbertowi 
wypadnie może trudno wystąpić przeoiw stronni 
ctwom we Włoszech z taki™ skutkiem, jak Jego 
ojcu. Niektóre dzienniki obawiają się moiebnej żą­
dzy czynów i sławy nowego króla, który właśnie 
w trudnych okolicznościach na tron wstępuje. Co 
się tyczy stanowiska zmarłego króla do Anstryi, 
dzienniki kładą na to nacisk, źe pokój między obu 
państwami, pomimo przeszłości przypieczętowany zo- 
stał otwarcie i uroozyśoie podaniem sobie) przez

monarchów ręki. Dzienniki są przekonane, że i za 
króla Humberts stósunki obustronne AuBtryi i Włoch 
pozostaną zupełnie przyjacielskiemi.**

Słwe te półurzędowego pisma lubo są tylko streszcze­
niem i sądem o głosach prasy wiedeńskiej, wskazu­
ją jednak, źe rząd pragnie uprzedzić Włochy, iż 
mogą liczyć na przyjaźń Anstryi.

Sejm pruski od trzech dni otwarty po feryach 
świątecznych, zajmuje się sprawami lokalnemi. W sej­
mie bawarskim oświadozył minister wyzaań, że u- 
snanie jurysdykoyi biskupa starokatolickiego Rein- 
kensa byłoby naruszeniem konstjtuoyi, rząd jednak 
niemoźe mu przeszkodzić w pełnieniu aktów kościel- 
aych w Bawaryi. Oświadczenie to jest wielkiem u- 
stępstwera dla Prus, gdzie żaden bisktn nawet ka­
tolicki niemoźe pełnsć funkoyi swego urzędu poza 
obrębem swej dyecezyi z wyjątkiem właśnie Rein- 
kensa, jako wykluczonego z Kościoła katolickiego, 
a którego jurysdykcja rozciąga się na całe Prusy.

Przed kilkoma dniami przytoczyliśmy, źe Schles. 
Ztg, organ liberalny i powtarzający ściśle ministe- 
ryalne informacje, wystąpiła z artykułem wykazują­
cym potrzebę „pojednania" w sporze kościelnym. 
Dziś z takimże artykułem występuje półurzędowa 
Nordd. allg. Ztg, z tą tylko różnicą, źe pod formą 
pojednania widzi ona obustronne ustępstwa, zanie­
chanie ze strony rządu kalturkampfu a ze strony 
katolickiej wygląda powolności, a właściwie czeka, aby 
katolioy wyparli się Bwoich biskupów, a wtedy rząd 
gotów przystać na rewizyę ustaw krajowych i na 
niejedno będzie patrzył przez szpary. W ten spoBÓb 
chce minister Falk ratować swoje zagrożone stano­
wisko. Sprawa bowiem dymisyi prezesa naczelnej 
Rady kościelnej ewangieliokiej Dr Herrmanna jeszcze 
nie skończona i ciągle jeszcze toczą Bię co do jego 
osoby rokowania.

Nordd. allg. Ztg zaprzecza, aby miaister Hof­
mann, prezeB urzędu kanolerskiego, czyli zastępca 
kanclerza w Związku niemieckim, podał się do dy­
misji. I  ta Bprawa jest dowodem, że kryzys kancler­
ska nie jest jeszcze rozstrzygniętą.

Rząd francuski zaczął od zmiany prefektów s te­
raz przystępuje do zmiany dowódzców wojsk, odbie­
rając z kolei komendy tym jenerałom, którzy nie 
dosyć się znajdują in odore sanctitatis republikań­
skiego. Leon Rón:,ult nie będąc ministrem spraw za­
granicznych, ale dopiero przewodniczącym jednej frak- 
oyi parlamentarnej lewego środka, miał mowę czy- 
Bto programową a nakreślającą, jak zachować się ma­
ją posłowie zagraniczni w przedstawianiu polityki 
rządu obecnego, która nie będzie ani katolicką, ani 
nacechowaną myślą odwetu, ani tak republikańską, 
aby straszyła królów, ani też sprzyjać będzie sooya- 
lizmowi, który jest poBtraehem klas średnich i kapi­
talistów.

Porta zrobiła pierwszy krok w sprawie zawiesze­
nia broni za poradą Anglii, która na tej drodze chce 
się dowiedzieć o rosyjskich warunkach pokoju, skoro 
wprost z Petersburga nie raozono jej pod tym wzglę­
dem objaśnić. Teraz wszystko zawisłe od warunków 
zawieszenia broni, które Rosya postawi w obecnej 
chwili, czeka świat polityczny na wiadomość o tych 
warunkach.

Pol. Corr. pisze: „Podług przesłanych nam dziś 
z Bukaresztu wiadomości, nadeszło wczoraj do głó 
wnej kwatery rosyjskiej, przeniesionej od onegdaj 
do Łowczy, zawiadomienie od głównej komendy tu­
reckiej, źe została upoważnioną do rozpoczęcia ukła­
dów, mających na celu postawienie zasad rozejmu. 
W doniesieniu tureokiem powiedzianem jest, że ba­
wiący obecnie w Tatar-Bazardtiku muszyr Mehmet 
Ali basza jest ewentualnie wyznaczonym, jako tu­
recki pełnomocnik do układów o zawieszenie brom. 
W ks. Mikołaj pokwitowawszy odbiór tureckiego za­
wiadomienia, oświadozył oddawcy, źe doniesie o tem 
do Petersburga."

Preset dowiaduje się ze Stambułu, źe jak tylko 
nadejdzie odpowiedź z Petersburga, minister wojny 
i naczelny wódz Reaf baszs uda się do głównej 
kwatery rosyjskiej wraz z jednym ozłonkiem rad/ 
wojennej, którym będzie Mehmed Ali, jak się z do­
niesienia Pol. Corr. pokazuje. Towarzygzyć im będą 
inni oficerowie, a mianowicie jeden z armii egip­
skiej. Porta żądać będzie dwumiesięcznego zawiesze­
nia broni. Wciąż utrzymuje Bię przekonanie, że Ro­
sya żąda jako minimum rękojmi opuszczenia przez 
Turków fortec naddunajskich.

Pol. Corr. doncBi, że Salejman basza został po­
zbawiony wszelkiego dowództwa i powołany do Kon­
stantynopola, a to na żądanie Reufa baszy, który 
tylko pod tym warunkiem przyjął naczelne dowódz­
two nad wszystkierai wojskami na europejski® tea­
trze wojny.

Dowódzcs Widynia miał zawiadomić Serbów i Ru­
munów, że bronić się będzie do ostatka i że tylko 
rosyjskiemu oficerowi podda się.

Ks. Karol Rumuńsktopoleoił swojemu pełnomo­
cnikowi w Wiedniu powinszować hr. Andrassemu 
z powodu otrzymania orderu złotego runa.

pogrzeb króla Wiktora Emanuela. Powita on zara­
zem króla Humberts, jako nowego monarchę.— R e u f  
basza ma sobie powierzone prowadzenie układów o 
zawieszenie broni z armią dunajską, Mehemed A li 
z armią bałkańską, Izm  a ił basza w Azji. W ukła­
dach tych choą wziąść udział Serbia, Rumunia i 
Czarnogóra. Serbowie zdobyli szturmem redutę Win- 
niki pod Niżem; jenerał Berbski Bełimarkowicz wkro­
czył do Sofii.

W i e d e ń  11 stycznia. Wiener Abendpost pi­
sze: Niespodziewana śmisrć Wiktora Emanuela wy­
wołała daleko poza granicami Włcch uczucia szcze­
rego smutku i udziału. Osobiste przymioty króla, 
szlachetność, żołnierska prostota jego usposobień znaj­
dują w publieznem ocenieniu równie niepodzielone 
oznsnie, jak i publiczna działalność tego pierwszego 
króla konstytucyjnego pod względem narodowym 
zjednoczonych Włoch. Zasługuje na uwagę, że ró­
wnież prasa austryacko-węgierska w wspomnienieoh 
poświęconych zmarłemu królowi zaledwie natrąca o 
przeszłości dawno zatartej przez przyjacielskie usiło­
wania, które nas dziś wiążą z królestwem Włoskiem 
w życzeniu, aby dawne spory uważać za rzecz mi­
nioną a nasz stosunek z państwem ośoiennem rozwi­
jał się nadal na podstawie obustronnej przychylności, 
przyjacielskiego sąsiedztwa i znalazł owszem przy tej 
sposobności równie powszechny, jak niedwuznaczny 
wyraz.

R z y m  10 stycznia. Ciało króla zmarłego bę­
dzie dziś zabalsamowane, obchód pogrzebowy odbę­
dzie się podobno w bazylice Sta Maria Msggiore.

L o n d y n  10 stycznia. Standard oświadcza, iż 
Layard zażądał bezzwłocznego wydania od floty an­
gielskiej na morzu Sródziemnem jednego okrętu do 
Krety i aby stale pozostawał tam jeden okręt wo­
jenny angielski. Morning Post ma nadzieję, że wa­
runki rosyjskie pokoju będą po zawarciu umowy o 
zawieszenie broni, przedłożone kongresowi europej­
skiemu.

JŁ o n d y sa  10 stycznia wieczór. Po południu hr. 
Bor t wi cs .  miał w Saint-James-Hsll wobeo liczne­
go zebrania, któremu przewodniczył książę Suther­
land, wielką mowę o kwestyi wschodniej. Obecnych 
było na tom zgromadzeniu wiele osób znakomitych. 
Mowa snti-rosyjska Bortwieka zakończyła Bię temi 
słowy, że obowiązkiem jest rządu poczynić krok:, aby 
można bronić wszystkich interesów angielskich, mo­
gących być zagrożonemi. Bort wiek krytykował bar­
dzo ostro postępowanie dyplomacji rosyjskiej, oświad- 
ozywssy, źe Gladstone i Ignatiew są najgłówniej­
szymi ajentami Rosyi. Gdyby był rząd nie doznał 
ze strony opozyoyi przeszkód w działaniu stano wozem, 
nigdyby Rosya nie była się odważyła wypowiedzieć 
wojny Turoyi.

Cetynia llstyoznia. Ogłoszono tu urzędownie: 
Wczoraj po południu o godz. 2ej poddała się waro­
wnia Antivdri księcia Czarnogórskiemu bezwarunko­
wo. Panuje tu z tego powodu wielki zapał.

H o n s t a n t y n e p a l  10 styoznia. Odpowiedź 
rosyjska względem warunków zawieszenia broni i 
czasu jego trwania, którego Turoya żądała na dwa 
miesiące, nie nadeszła jeszcze. Rosya lubo przysta­
jąc w zasadzie na zawieszenie broni, pragnie jednak 
krótszego czasu trwania jego, niż przez dwa miesią­
ce. Mehemet A li ma powierzone sobie prowadzenie 
układów; miał on przed odjazdem posłuchanie u Suł­
tana. Mahmud Da m a t oglądał fortyfikacye Cza- 
daozio.

K o n s t a n t y n o p o l  10 stycznia. Niektóre 
dzienniki utrzymują, że Porta nie objęła Serbii u - 
Mndanai o zawieszenie broni. Dzienniki potwierdzają, 
że Rosyanie przebyli Bałkan pod Keczydere i Ichti- 
man, obsadzili Kazanlik i odcięli załogę parowu Szyb­
ki. Bióro Harass donosi: Odpowiedź rosyjska wzglę­
dem zawieszenia broni jeszcze nie jest znaną urzę­
dowało; widoki są m n i e j  przychylne. Wąwóz Szyb­
ki jest w rękach rosyjskich.

K o n s t a n t y n o p o l  11 styoznia. Dzienniki po­
twierdzają, że c' sb trwania i warunki zawieszenia 
broni jeszeze nie oznaczone. Omer F e i zy  basza, 
komendant gwardyi obywatelskiej, umarł.

Ostatnie depesze telegraficzne MCzasu!'
W i e d e ń  11 styoznia (pryw.). Aroybs. R a j n e r  

wyjeżdża do Rzymu, jako reprezentant Cesarza na

K t u s a .  W i e d e ń  lig o  Btycznia. god. 2 nt. 30 
po poł. Renta papierowa 63*70.— Renta srebrna 
66 90. — Renta złota 74*70 — Losy z r. 1860
113*75. — Akcye Banku Narodowego 810*-------
Akcye kredytowe 221*25. — Londyn 119*10. — 
Srebro 103 85. — Napoleony 9*51 —.— Lombardy 
77*—. — Losy z roku 1864 137*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 246*25. — Akcye kolei 
Lwowako-Czerniowieckioj 120*50. — Akcyó kolei 
węg. póln. wschód. 110*—. — Anglo-Bank 96 75. 
Obligacje indemn. galic. 86*20. — Losy prena. 
węgierskie 76 75 — Akcye kolei Koszycko-Bog.
104* Akcye kolei półn. zach. austr. 109*—
68/o Listy zast. hipoteczne 89*75.— Marki 58*85—. 
Ruble 122*25. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobukotcski.

Kurs pienlądzy i papierów publ.

(za 100 nztnfc)
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• v  10 0  łł
• »  1 11

* 11 1 11

• ii 1 n
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K o i |M f M y l  k m f l u k l e j  
■ r a k ó w ,  11 Stycznia.

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 s i r . ) ..................
Kupony austr. srebr. płatne . (sa 100 iŁ)

Listy zastawne i obligi:
M  pożyczką krajowa galicyjska o* 
Obuęacye indemnizacyjne galio. . 5
4jt Osty zast. Tow. kredyt, ziem. , -j *3 
5jk listy zast. Tow. kredyt, ziem. | g g  
M  listy Mpotecz ne banku hipot. ( a *3 
6i> listy dłużne galio. zakł. włość. i 
61/, listy zast g.z.kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Gj< listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6j< listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwręt.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?ś) 
4 listy zastawne.król. Pol. ser. I (za 100 r.)
ty  listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.)
ty  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
ty  listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ .  200
,  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
a buku  gaL dla h. i przem. w Krak.

iiSI
l a
i i■°4S3*8*“ 
P t  Oo-a

płacą

120 — 
1  75 

58 50 
5 57 
5 57 
9 48 
9 65 
O — 

103 50 
102 25

88 -

85 75 
77 50 
84 30
8 8  75 
93 50

93 25

8 6  50

87 -

94 -
60 
98 CL - 3
98
97 75.C 
85 —2

243 — 
118 50

żądają

121 50 
1  90 

60 0 0  
5 75 
5 75 
9 73 

10 90 
O — 

105 FO 
104 —

87 75
79 50 
85 70 
90 75 
96 fO

96 -

89 -

89 50

80 Da
  —  O M
99 50.2 
87 — 2

247 —
122 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

75 -  95

Wiedeń 10 Stycznia. 
t y  zjedn. dług państw, bank

„ B „ srebr,
Obligao. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ wegierskie

„ galioyjskie 
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmiogr.

■ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
t y  Banku naród, listy 
4„ galioyjskie . . . .
5 „ ,, . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł.fkr. z. w Krak.w 1.18

»  >i u  u  i i  2 0

u n o u u
u ii ii u u

węgierskie listy . . 
zakł. kred. au s tr .. . 
zakł. kr. ziem auBtr. . 
spłacał, w 33 lataoh . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. .

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 . 

ii n i, 1854 .
ii ii i, 1860 .

'/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 . 
prem. pożyozki węg.

11

*„
a
5„
5„

5,.
6 „

i>
sr.

płacą *ąd«ją

14 25 15 50
2 0 — 2 2 50

63 60 63 75
6 6 90 67 1 0

104 25 104 75
103 25 103 75
78 75 79 25
8 6 40 87 —

82 50 83 25
76 40 77 —

98 75 99 25

98 75 98 90
78 — 78 76
84 25 84 75
94 30 95 30
87 50 8 8 50
95 — 96 —

87 — — - —

94 — — —

— — 79 —

104 50 105 —

89 60 89 75
140 50 141 —

89 75 90 25

298 _ 302
109 — 109 50
113 75 114 —

123 50 124
137 50 138
76 75 77 25

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowej n«

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .

„ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windisehgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akeye bankowe i przem.
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
,, zachód, e. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albreohta . . . .  
„ węg. północ.-wsohod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ KoBzycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .  
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack, półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 

mku franko-austryaokiego 
„ franko-węgierskiego

płaoą żądają
21 50 22 50

159 75 160 50

93 50 94 50
40 - 40 25
23 - 28 50
28 - 28 50
30 50 31 -
29 - 29 50
25 25 ;:25 75
21 75 22 25
13 - 13 25
13 50 14 -
14 50 15 -

« 1 2  - 814 -
220 50 2 2 1  —
351 - 353 -
1974 1978

256 50 257 —
163 50 164 -
77 50 78 -

246 75 247 25
120 50 1 2 1  ~

HO 75 1 1 1  25
117 50 118 -
115 - 116 -
104 — 105 -
105 - 10S ~
171 50 172 50

109 — 109 50
128 59 129 50
95 75 96 25

207 25 207 75
0  - 0  -

----- —

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . . 

n wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 tir. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6 *  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 
„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5^

połud. półn. niem. 5jś 
za 1 0 0  złr. w. a. . 
5?< w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5yś za 1 0 0  złr. 
Emisya n. . . .
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. ty  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ka.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. ty  za 1 0 0  złr. 

Austr. Lloyd 100 złr.m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cffiwnkio korony , . .
„ dukat aa wagę

płaoą żądają

85 -
___  —

---------------

98 50 £9 50

69 -  
156 -  
147 -  
109 50

69 59 
157 — 
148 -- 
1 1 0  -

99 50 
96 -  

104 75

1 0 0  -  
98 -  

105 -

87 50 8 8  -

100 75 
99 75

101 25 
100 25

76 — 
74 50 
64 -

76 25 
75 -
64 50

75 50 76 -

89 -- 90 -

5 63“  
5 63'»

5 64*' 
5 64"

Napoleondory

L w ó w  1 0  stjcz.

cesarski

papierowy

VbOOli* JU W i Al* g u i .  trjw4
ft łł Ił łł ’
„ Banku hipoteoz. 

i indemn. bez kupon, 
e kolei gal. K. L- bez k 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gal.

W s n u w s  9 styoz.

„ 2 ej seryi
kupon .

„ nowe 
kupon . 

likwidacyjne . .
kupon . 

i warszawsko-wiedeń.
„ bydgoska 

Hóśyj pożyczka prem. 1864 r. 
„ „ 1866

pi»oą
09 52 
11 98 
09 79

103 65

58 80 
1 21»°

5 50 
5 52 
9 60 
1 77 
1 20 

58 50
84 25 
78 40 
89 40
85 80 

246 25 
119 50 
240 -

rub.| kop.
ICO ~- 
100 — 

018'/. 
98 60 

028*/, 
85 65 

042%

233 -  
224 - I

żądają
09 58 
12 03 
09 81

193 80

58 90 
1 22

6  60 
5 62 
9 80 
1 87 
1 22 

59 50
85 — 
79 25 
90 25
8 6  65 

248 50 
121 50 
243 —

rub.|kop

98 90 

85 95

Pociągi na kolejach żelaznych.
I^*1 Godziny przybycia 1 odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według* ze. 
garn pesztensklego (różnica od krakowskie* 
go o A minuty); zaó na kolei c* Ferdynanda 
według zegatn pragskłego, o Aft minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa« osobowy: pośpieszny: mieszany 
Kraków odjazd: . . 10 .39  rano 9.20 wiecz. 10.48 wieoz 
Lwów przyjazd: . .  9.35 w i e c z .5.sorano lO.ssrano.
Do Wieliczkij Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47  po poł.
Do llepolomlci we wtorek, czwartek i sobotę zWielicek 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: » 2 „ 9  P° południu.
Do Wledniai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków odjazd: 5.42rano 7.28r. 9 .4 5 r. 1 6 .5 0 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.iow. 4 .5 3 p. p.3.45r . 1 12.25p. 5.io r.
Do Frusi każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

leniój jechać osobowym rano o g. 6  m. 7, mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemu Tym pocią­
giem jadąc doDerlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł. a po 1 -godzin. przestanku dalój; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tój wieczorem, o którśj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3
Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 

o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

Do Warszawy: rano o g. 8 , idzie do Granicy I, II i HI 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, ja ­
dzie się do Trzebini (I, H i HI ki.), z Trzebini zaś idzia 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i 13 kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6  m. 50 wieczór.
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Konwent 0 0 , Bernardynów 
w Krakowie 

odprawi we wtorek dnia 15 stycznia b. t. 
o godzinie lOej zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
jako w dragą rocznicę śmierci

za duszę ś. p.

Leonardą W ęży k a
Syndyka i Dobrodzieja tagoz klasztoru, 

na które Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza.

Ogłoszenie.
W niedzielę d. 20 stycznia 1878 r. o godz. 
8 popołudniu odbędzie się w Sali TOWA­
RZYSTWA MUZYCZNEGO w Krakowie 

( p l ac  Sz c z e pa ń s k i  Nr. 240) 
K w yeu jn e darowane

Zgromadzenie Ogólne
Członków tegoż Towarzystwa, 

na które takowych podpisany Wydział ma za- 
SEOzyt niniejszem jaknajuprzejmiej zaprosić. 

Na porządku dziennym i
1) Zagajenie przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Bekretąrza z czynności 

Zarządu.
3) Sprawozdanie podskarbiego ze stanu kasy.
4) Wnioski Wydziału. (132-1-3)
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wnioski pojedynczych Członków Towar?.
Wstęp dozwolony za okazaniem karty legitymacyj­
nej, która Szanownym Członkom doręczoną zosta­
nie; ktoby takowej na czas nie otrzymał, raczy 
upomnieć się o nią w dniu zgromadzenia w kan- 

celaryi Towarzystwa.
Z Wydalała Towarsyztwa masyosnego

W Krakowie dnia 28 grudnia 1877 r. 
Vi e-Prf zes: H. Wachtel.

Od ogłoszenia inseratu w „Czasie" panaj 
K. Bartoszewicza, że nie jest redakto- 

jrem „Harapa", ustała także moja odpo-|
|wiedzialnośd redaktorska; niewiem kto Bię 
poważył użyć mego nazwiska w Nrze 1.1 
1878 r., za co sądownie go skarżę.

Kraków d. 10 stycznia 1878 r.
Teofil Wideński.

Rządca ekonomiczny
posiadający kilkoletnią praktykę gospodar-1 
ską, życzy sobie objąć odpowiednią posadę 
w Galicyi od Ś. Jana 1878 r., na ordyna- 

| ryę lub stół, za odpowiedniem wynagrodze­
niem. Bliższej wiadomości udzieli Kantor
1 Franciszka Mikulskiego, ul. M i k o ł a j s k a
| Nr. 450 w Krakowie. (133-1-2) [

Nowo wyrestaurowana realność
pod Nr. 50 w P ó ł ws iu  Zwierzyniec-I  
kiem,  składająca się z 5 pokoi, 2 kuchni,
2 piwnic, studni i szopy, położona wśród 
ogrodu nad stawem, jest na parę lat za I 
pomierną cenę do wynajęcia. — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (131-1-2) |

Od wielu lat u in in y  środek
na

gościec 1 reumatyzm,
w cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, jak nerwowyoh i reumatycznych, tudzież półstronnych cierpieniach twarzy, 
migrenie, szumieniu w uszach, reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, ła ­
maniu stawów, bólu bioder (ischias), reumatycznym dolegliwościom serca, kurczaoh^żołądka 
i dolnych części ciała, ogólnem osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięśni, bólach zabliźnio­
nych ran porażeniach i t. d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 

przez aptekarza J .  H e rb ab n eg o  w W iedn iu ..

I

óiid ipeii o e r e i ie iu  r i id ii/.c ii-L .A i,i.a

N e u r o x y M

Ponieważ B a l s a m  B l l f l n g e r o  *)
rwarł bardzo d o b r e  s k n t k i  na
junkoie p. Kloutz w Petingen, po­

czta Pałkenberg w Lotaryngii, przeto 
npranam Pana nprzejmie o przysła­
nie jeszcze 2 flaszek. (3117-1-3)jeszcze 

Z szacunkiem
B r i l l ,  nauczyciel. 

Petingen, dnia 25 stycznia 1877 r.

*) Do nabycia w K r a k o w i e  w aptece 
D r a  F i .  S a w ic z e w s k ie g o .

, ,U T e n ro x y lin “  służy do wcierania i wywiera swój n a d e r  g o j ą c y  wpływ natych­
miast po użyciu, nawet w z a a t a r z a ł y c h  wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi s z y b k ą  nlgę. D o s k o n a ł o ś ć  tego wyrobu wypróbowaną i nznaną zo­
stała W c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  s z p i t a l a c h  w  n ą ju p o r c z y w s z y o h  w y p a d ­
k a c h  g o ś ć c a  i  r e u m a ty z m u ,  i dawno już on jest używany przez lekarzy. Nenroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadeotw słynnych p r o f e s o r ó w  i l e k a r z y  w krajn i zagranicą, tudzież ciągle 
mnożące się pisma dziękczynne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięozają.

W i e l m o ż n y  F a n  J u l i u s z  l l e r b a b n y .  a p t e k a r z  w  W i e d n i u .
Ponieważ czuję, Iź  j n i  p o  u ż y c i u  t y l k o  j e d n e j  f l a s z k i  P a ń s k i e g o  w y -  

b o r n e g o  W e u r o x y l in n ,  c i e r p i e n i e  m o j e  p r a w i e  u s t a ł o ,  przeto wynurzam Pa- 
nn moje serdeczne podziękowanie. Zarazem upraszam o przysłanie mi jeszcze czterech flaszek za 

I zaliczką, abym mógł niemi innym cierpiącym pomódz. (14-4-7)
Lutomyśl, 16 kwietnia 1877. F e r d .  H e l l e r ,  zarządqa .gospodarczy.

Cena 1 flakonu (zielone opakowanego) 1 złr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent., pocztą 20 cent. więcej za opakowanie.

Oentr. roztyłkowy skład dla prowinc. wWlednlu apteka „sar Barmherzlgkelt“ 
H e r f ł& b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustijtgasse.

II Główny skład dla Ó -a llo y ft: w e  L w o w i e
III Z y g m u n t  R u c k e r  apteka pod srebr. orłem.

WŁ Małeckiego
„Widok z okolic Baska", wystawiony 
w Towarzystwie Sitak pięknych w Kra-

Dwa pokoje i kuchnią
w gmachu teatralnym, są każ- i 
dego czasu do wynajęc ia .  
Wiadomość przy ulicy Ś. Jana I 
pod Nr. 313. (151-2-4) |

CLAIM fi SHDTTLEWORTH
n a b y c is .;  m.ohls rolnlM,ok||

Erste Pilsner Actlen-Brauerel in Pilsen
p i e r w s z y  browar w Czechach,  którego wyborny wyrób, w całym świecie 
słynne piw o p llzn eń sb ie na wystawach, powszechnych w Wiedniu i Fi­
ladelfii premiowane i z wielu innych stron odznaczone zostało, i który Jedy­
nie tylko na wywóz wyrabia, poszukuje dla Krakowa i okolicy zastępcy 
mogącego złożyć kaucyę. Nader ważną rzeczą dla takiego bardzo 
korzystnego przedsiębiorstwa jest posiadanie lodowni i nadaje się. dlatego szcze­
gólniej dla znaczniejszych spedytorów i t. d. (107-1-3)

Oferty przyjmuje wprost browar Erste JLctienbrauerel in Filsen.

f to i r a n f e ta  facho*y poszukuje
V I  g w U 1 9 v a  posady na wsi przy
aralii. Blitsza wiadomość u księdza pro- 

Ś. Piotra w Krakowie. (130-1-3)oaz'za

Hotel Wiktorya w Krakowie.

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

jlHłeearnie sztyftow e ręczne,
I M łe c a r n le  s z t y f t o w e  I c e p o w e ,  I 

k i e r a t o w e  s t a ł e  I p r z e w o z o -  
w e ,  z  w y t r z ę s a e z a m l  s ło m y  j 
l u b  b e z  t y c l i ż e ,

K i e r a t y  r o ż a a y c li ro zB sa la rń w , | 
Ponieważ doszły mnie wieści, M szy-1 s t a ł e  i  przewozowe, 

wie i tendencyjnie rozsiewane, jakobym M ły n k i  d o  c z y e z c z e M to  z b o ż a ,  
tak hotel, jakoteż i restaurację, od lat Cylindry P e r n o le t©  d o  o d d z le -  
przesiło dwudziesta kilku egzystującą, I lania ze zboża kąkelu , w lif  
miał zwinąć i całkiem do Francyi się! k a  l wyczki, 
wynieść, widzę się zobowiązanym do-JŚrótownłkl de zboża, 
nieść Szanownej Publiczności, która do I G niotow niki do zboża 1 ma* i 
dziś dnia swemi względami mnie zasz-| kueb,
ezyeała, że wieści te są fałszywe i roz-1 gzarpaeze i  krajacze różnego 
siewane przez zawistne i niechętne mi I gatunku do buraków* 
osoby. Jak dotąd, tak i nadal starać I Sieczkarnie różnój w ielkości, 
się będę zadość uczynić wszelkim wy-1 Sikaw ki, pompy itd. 
maganiom, prowadząc pod własnym do-1 Ittustrowame lcafalogi na żądanie \ 
zorem hotel, a szczególniej kuchnię, I bezpłatnie i  franco. (51-28-)
z którejto, przez długie lata mej pra- 1

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
( L a u r e a t  i «  1’I n s t l tu t  O  S Tranee)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
p&ryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz­
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Prsparata te  z C h lo rk u  że laza  leczą B ladaczks, Wywsdzhikmib, Nsanorawisłeść, re­
gulują O dpływ y stiasiączm, wzmacniają O rsah izuy  w yczkrpaw i i obławom*, wiespra- 
wiając nigdy Z atw ardzen ia .

Sprzedaż hurtowa w P ary żu , u  p . CLIN et C‘, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp, Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach'

(96-25-)

J D e V D U A V V I I  aptekarz w Wiedniu, Singerstr. 
■ I T m U I u X v C  JbEm S r . 15 „znm gold. Reiohsapfer'l

poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 
I doskonale działające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe.
I U W A C rA . W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej, Oprócz 
(poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a _w danym razie 
|będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby,, jaknajszybciej i najtaniej wy- 
| konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowincye za opłatnem na- 
| desłauiem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię- 
I ciu 10 et. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę.

ktjki, wyszło tylu uczni, zajmujących 
dziś stanowiska kuchmistrzów w pierw­
szych domach całej Polski. Szanowna 
Publiczność, nie dając ucha fałszywym 
wieściom, raczy jak dotąd tak i nadal 
zaszczycać mnie swojemi względami i 
zaufaniem. Apartamenta hotelowe na| 
czas zimowych miesięcy zajmowane,, 
dłużej nad dwa tygodnie, wynajmuję| 
po cenach znacznie zniżonych.

A . H e u r t e u i ,
(156-1-6) właściciel hotelu.

1APRAW
K l e p a r z ,  ul. K r z y w a  Nr. 89a, 

PEŁNOMOCNIK

$ t*  M i k u c k t l
Agency a dla Rolników

w  H r a k a o l e ,  R y e t k  1> *8*

W parowej fabryce wody sodowej 
K. Rżący w Krakowie I

ulica Ś. Gertrudy (dawniej Polna),
Ł . s ą n a d l i c z b o w e  p r z y r z ą d y s k -  

o nasionach gospodarczych, warzywnych, I do sprzedaży wody sodowej, w dobrym
i IrnłlnłnnTnnli rniSlin niani a wninTTUPłl I . . ____• _____! _ J

Wyszedł nasz

I f
na r. 1878 aoa-i-a)

leśnych i kwiatowych, roślra cieplarnianych 
i ogrodowych, krzewistych, drzew owoco­
wych i krzaków, róż, roślin główkowatych; 
na żądanie przesyłamy go darmo i opłatnie.

Karol i Paweł Sprenger
w (Qracu (w Styryi) firma Fr. Ma- 

tern’s Handelgartnerei.

stanie, po przystępnej cenie do po z b y c i a
(•2987-3-3)

| a KUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon 
1 złr. w. a. Esencya ta utrzymuje ucho zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębie­
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu uszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

I l i m ' z a ó r E P E ™ " W o t t i ;
B e r n h a r d a  w Monachium, przez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy środek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła­
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

| AMERYKANSKA MAŚĆ GÓŚCOWA. szybbo i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa 
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwaniu w uszach itd. itd. 1 złr. 20 ct. 

IWÓDA'ANATEBTOOWA'’D O 'W Y  F k .'u p rzy ­
wilejowana prawdziwa J. G P o p p a, ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

| ESENCYA NA OCZY D r a  R o mi m e r ii a u- 
s e n  a do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 2,5 0 i l ,50. 

| PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u  b e r a, wy­
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct.

B e z  b ó l u
1 k a z  w a t n y i d w M d a ,

iw* lekarstw przMzkadującyoh t r a w ie n ia ,
Sudslei bw  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wylewa według z v

spławy n r r  aooiowćj,
tak ś w i e ż o ,  powitało jakoteś bardzo za­
s tarzałe ,  naturalnie ,  grnntownie I 

zzybko
: v  H i r .

•słonek lekarakiego wydziału, 
v  Wlećniu, S ta it, Sellergm m  11.

Wyleoza takie wyrzuty zkórne, zwężenia, 
upł awy,  n k o b i e t  bladaozkę, niepłodność, 
n p ł a wy ,  i T e z ł e M e i l e  m ęcB ala*  
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania M ilę  
i  w v s e i y  w w e l k ł e g o  r o d z a j e .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę ,  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

_________________(i.04-1-')________________

s m - if J ł f i i

®filS

P A P I E R  W U N S i
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 

go własnośoi sprowadzania na powierzohnię ciała 
zapaleń i rozefraźnienia, które dotknęły najżywo- 

[tmejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części oiała nmiój delikatne i daje większą 

Iłatwośó uleczenia takowśj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
8KRŻELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 

I tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
staroza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (98-7-)

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 

| i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czemiowcach w aptece p. 

1 Golich owakiego._____________ ______________

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  
r a; dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, 
zasługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. 
W najuporczywszych wypadkach kiedy wiele 
innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pi­
gułkami 21 c , zwój z 6 pudełkami złr. 15, 
pocztą złr. l-lO (Mniej niż 1 zwój nie poseła się ) 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobaoh. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

CACHOU AROĄ^TiSEE do usunięcia niemiłe;
woni z ust po paleniu itd. 1 puszka 50 ct. 

CHINSKIE-MYDŁÓTOALETOWE 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyci u 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnń 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

EiAKffiRŚKI PROSZEK, ogólnie znany doBko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko. 
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s e r h o f e r  
od wielu lat uznany jako najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct.

CALI CREME P y r  k e r  a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 złr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e- 
b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr 30 ct., '/ ,  funta 2 złr. 75 ct., 
V, funta 1 złr. 55 ct., '/„ funta 85 ct. 

BALSAM NA WOLE, pewny środok na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D ra  
S c h n e e b e r g e r a  wPreszburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd. Pudełko 38 ct.

TRAN Ż WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

NEURÓYYLINA7przez apt. H e r b a b n . e g o  z 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
oiw-gosćcowym, reumatycznym i innym osła­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

DATE''PECTORALE"’G e o r g i i  ód wielu lat o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj­
przyjemniejszych środków przeęiw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NOG. Proszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko­
dliwym. Cena pudełka 50 ct.

PROSZEK POŹYWCZY D r. G o l i s ,  ogólnie 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom kemoroidalnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za­
twardzeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct-, ’/a pu­
dełka 84 ct.

P O M A D A T A N N Ó C H I N Ó W A J P s o r h o f e -  
oddawien dawna przez lekarzy i osoby

b)

c)

OGŁOSZENIE
Kuratorya Zakładu sierót i ubogich 

w D r o h o w y ż u  ogłasza niDiejszem
konkurs na posadę tech­
nicznego naczelnika war­
sztatów w tymże Zakładzie.

Do obowiązków naczelnika warszta­
tów należą: 

a) ogólny nadzór i kierownictwo war­
sztatów w zakresie kowalstwa, ślu­
sarstwa, blacharstwa, stolarstwa, 
bednarstwa, stelmarstwa, krawiec 
stwa i szewstwa, będących pod 
bezpośredniem kierownictwem maj­
strów ;
układanie programu robót dla war­
sztatów;
składanie Dyrekcyi Zakładu ra­
portów i rachunków z wyrobów 
warsztatowych, za które pod wzglę­
dem ich technicznego wykonania 
jest odpowiedzialnym; 
udział w teoretycznych wykładach, 
stanowiących kurs techniczny dla 
młodzieży, pracującej w warszta­
tach.

Naczelnik techniczny ma wolne po­
mieszkanie o 3ch pokojach wraz z opa­
łem, w gmachu zakładowym i pobiera 
płacę 1,000 złr. w. a. rocznie. 

Podania o uzyskanie powyższej po- 
należy wnieść n & J p ó Ź lfiic j  d©  

I B  luteg® r .  pod adresem
Administracji centralnej fandacyi ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka, gmach tea­
tralny we Lwowie. —  Kompetenci ma­
ją się wykazać odbytemi studyami tech- 
nicznemi, odpowiednią praktyką w fa­
brykach i warsztatach, mają wreszcie 
opisać przebieg swego życia, pod»ć 
wiek i stosunki familijne.

Zaproszenie do pmeiplaty.
W Styozniu 1878 r. zacznie w Wiedniu co 10 dni 

wychodzić czasopismo pod nazwą:

„Wędrowiec"
wydawane i redagowano przez M a r e e l a f l O  
B z y d ło w ib le K O ,  urzędnika przy Union-Bank, 
właściciela c. k. ukonc. biura ajencyi, wydawcy i 
redaktora niemieckiego czasopisma: „Uniyersal- 
Yerkehrs-Halle“ w Wiedniu.

Przedpłata całoroczna wynosi 4 złr. 60 C., pół­
roczna 2 złr. 30 c., kwartalna 1 złr. 15 c.

Od całorocznej przedpłaty przeznacza redakcja 
10Vo na założenie stypendyj dla uczącej się ubo­
giej galicyjskiej młodzieży, drugie 10% do zaku­
pienia losow na korzyść całorocznych abonentów.

O liczny udział uprasza: (3134-3-3)
Rodakcya „Wędrowca14 w Wiedniu,

Ścherzergasse Nr. 8.

Q Zniżone ceny

NAFTY
salonowej 3 0  c. za litr 
żółtej . . 19 c. za litr

R óg R ynku, wohód 
od n lloy S . Jan a .

SV~  Dla lepszej kontroli od­
biorców wydaję kwitki, lub też 
daję książeczki do obrachunku 
co miesiąc. (43-4-4)

Kancyonowany Ekspedytor poosiowy
poszukuje umieszczenia od 15 stycznia 1878 r. przy 
jednym z urzędów pocztowych. Adres: A* M . ad- 

1 ministrator poczty w F i l m i e .  (70-3-3)

Apteka! .
w  H y ś l e n i c a c h

Kompetenci m.jący jeszcze ze strony e a g y g t e n tm  f a r m k c y l
swej jakie odrębne warunki do posta- od lft luteg0 Kandydaci zgłaszający 
wienia, zechcą takowe zaraz w po | się mają załączyć świadectwa kondycyi.w
niu wymienić. (46-2-3)
Z Knratoryl fundaoyl hr. St. Skarbka.

Lwów dnia 2 styćznia 1878 r.

Bo handlu A. ffiecnarowskiego |J
przy ulicy Szczepańskiej 

p o t r z e b n y  j e s t  jpsrafctyfeasat, 
który ukończył 1st 15. (123-2-2'| |

n
(65-3-3)

uczuciem lub bez

ISaglster farmacył
zeszłego roku ukończony, poszukuje umieszczenia | 
na wiesnę. Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować 

-  “ . H .  " 'poa literami 
phisicum.

O . P . Kraków. Collegium
(73-3-3)

N  75 Aufl. P
250,000 Eiemplare wurden 

reits von dem Buche:

Dr. R e t  a  u ,

lilii Selbstkwahrunąl
(Mit 27 Abbild. PreiB 2 fl.) abgesetzt, 
und dies beweist wohl zur Geniige den j 
grossen Werth desselben fur k r a n -  
U e und g-escl»w H ,clite M S n n e r .  
SJersaume daher Niemand, der an I 
den q u a l v o l l e n  F o l g e n  d e r  j 
S e llb s tb e f le c li i in g -  (Onanie) a n d  
A tis s c H w e ifu n g re n  l e i d e t ,  die-1 
ses Werk zn :lesen. Z n  b e z i e l i e n  j 
d u r c l i  j e d e  I* u  c ii li 1111 d  I n  11 s ,  | 
a n c h  v o n  G . P o e n l c k e ’ el  
S c li u  l i i  u  of i i i  « n  d  1 n  u  s  in L e lp -1  

g e g e n  E l n s e n d n n g  d en  | 
B e t r a g e s .  In H r a k a n  H B  
vorrathig in der Buchhdlg. I  Aufla-f 
von J ,  f l .  H i m m e l b l a n .  ageuTerf 

(4-2-10) I  kauft.

4 do 200 sztuk grające 
bęb

kastanietami, głosy niebiańskiemi, grą
arfie

uczucia, mandoliną, bębenkiem, dzwonkami, 
, '  grą na

arfie i-1. p.

2 do 16 sztuk grające, następnie ;necesery, 
podstawki na cygara, domki szwajcarskie, 
albumy fotograficzne, teczki do pisania, pu­
dełka na rękawiczki, ciężarki do listów, wa­
zoniki do kwiatów, tytonierki, cygarówki, 
stoliczki do robótek, flaszki, kufle na piwo, 
portmonetki, Btołki itp. wszystko z muzyką. 
Zawsze najświeższe rzeczy poleca

J. H . H eller w Bernie
(w Szwajcaryi).

E R F  Wszelkie polecone rzeczy, nieopa- 
trzone w moją firmę, są o b c e ;  polecam 
każdemu bezpośrednie sprowadzenie, illustr. 
cenniki posyłam opłatnie. (2801-4-4)

|# $ 8 r  
jen ver| 
kauft

NAFTA
[najpiękniejsza, p o t r ó j n i e  czyszczona,

1©  c . za pół litra
w sklepach

W . fS k ó r c z e w s fc ie g ©
W KRAKOWIE 

[przy ulioach: Szewskiej pod Nr. 26,
Sławkowskiej pod Nr. 233, 
Floryańskiej pod Nr. 262 

(59 2-3) i Mikołajskiej pod Nr. 345.

Cyrk jest ogrzany.
Komisant cwkTSidoi»go
zdolny w  handlu towarów kolo- 0 goldz- 7 wie“ 6r. .
niainych, znajdzie korzystne i WSpSHlHiB prZ6uStflW16I116
stałe miejsce w  jednym z w ięk- p 0 r a z  p i e r w s z y  z użyciem sceny 
szych galicyjskich domów korni- w  A k r u s c f t o l i .
Savinvrh Z p -ło s7.pn ia  z  o d n o w ie -  Wielka bi8toryczaa pantomima w 3 aktach syjnycn. ogłoszenia z o a p o w ie  | z taócftmi ł t  d wykonaua przez 50 osób

r  a , , , . . .
prywatne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY p ro f .’ Ś t e u d  1 a, 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zanogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarzłych członkach i podo­
bnych cierpieniach. Słou 50 ct.

UNTWER jy£$łA~SÓL \'^^R C ZY SZC Zij4(«4 
A, W. B u l r i c h a .  Wyborny środek domo­
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Pacz. 1 złr.

KIY NA ŻĘBY c. k. uprzywilejowany przez W. 
v. W u r t h a ,  od wielu lat słynny jako naj­
lepszy środek do wypełniania samemu dziura­
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

przepisu profes.
H e i d e r  a. Pudełko 40 ct.

PASTY PROSZKOWE DO ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY wszelkiego rodzaju. (2602-10-12)

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła­
twienia ząbkowali u dzieci. Paczka 2 złr.

dniemi świadectwami przyjmuje 
II. M oh n  w K r a k o w ie
do końca stycznia b. r. (84-2-3)

z 15 końmi.
Bliższe szteegóły w plakatach.

Towary gumowe
w u e l f c ie g e  r s d z a j u

roztyła za zaliczką (10-64-)
J. S. Sobmeliler, fabryka gumy wWIeinln 

Neubau Stlftgasse Nr. 19.

W poniedziałek 14 stycznia 1878 z powodu 
j urodzin 9-letniego Cezara Sidolego nadzwy­
czajne galowe przedstawienie. Pierwsze wy­
prowadzenie niedawno na wolności treao- 

| wanych 4 ogierów przez dyr. Sidolego. Po 
raz pierwszy: wyższa szkoła jeżdżenia na 

[koniu Traviata, przedstawiona przez mło­
dego Cezara.

1

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

B fakultetu  m edycznego w P a r y i u
8, na Płaca Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P I E R R S  na wysta­
wie wiedeóskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (102-1-)

(kfltouiuuBi Drukami -CZASU.* Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Ł a k o e i ó s k L


